N” 141. 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 
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Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 
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Bióro Administracyi „Ozasu“ w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austrysckie. 
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poczrą (w państwie Austryackiem). 


Kiedy na południu Europy dokonywe się 
zjednoczenie narodowe ludu zamieszkujące- 
go stary półwysep italski, inne na półno- 
cy dopiero się przygotowuje. Dalekiem je- 
szcze jest spełnienie idei skandynawizmu, 
bo dyplomacya europejska rozdziela intere- 
sami dynastycznemi ludy, jedne religią, oby- 
czajem, a językiem spowinowacone i nie- 
jednokrotnie w przeszłości z sobą złączone. 
Dagbladet z 11go który mamy pod ręką, za- 
jęty jest w większój części opisem uroczy- 
stości w Kopenhadze na przyjęcie młodzie- 
ży, która z szwedzkich i norwegskich uni- 
wersytetów przybyła w odwiedziny do swo: 
jéj braci za cieśniną morską, aby dać tój 
jedności świadectwo. 

Idea jedności skandynawskićj jest hasłem, 
pod któróm zjazdy te od 20 lat się pona- 
wiają. Obaj północni królowie biorą udział 
w braterskich ucztach, podejmując nawzajem 
przybywających do siebie gości Stary król 
Fryderyk VII gości u siebie młodzież z Lun- 
du, Upsali i Chrystyanii, jak poprzednio 
Karol XV i ojciec jego gościli młodzież z 
Kopenhagi, Król Fryderyk wznosi pierwszy 
zdrowie swojego sprzymierzeńca i młodego 
przyjaciela króla Szwedzkiego i Norweg- 
skiego, niepomny, że Norwegia była przed 
pół wiekiem jeszcze dziedzictwem jego; bo 
król Fryderyk jest przedewszystkiem „mę- 
żem północy“ jak się zwią skandynawcy, 
i wolny od dynastycznych planów, bo tron 
zostawić ma albo starszemu jeszcze od sie- 
bie stryjowi bezdzietnemu, albo też obce- 
mu księciu powinowatemu, którego dyplo- 
macya europejska ogłosiła w protokóle lon- 
dyńskim spadkobiercą Danii, dla tego tylko, 
że ma prawo spadkowe do Holsztynu. A- 
żeby bowiem utrzymać spruchniałe traktatu 
wiedeńskiego pojęcia, według których idea 
zaokrąglenia państw była najwyższą zasadą 
polityczną i który uprawniał vivisekcye na- 
rodów, protokół londyński zrobił następcą 
w Danii księcia Gliicksburskiego. 

Zjazd młodzieży w Kopenhadze jest ży- 
wą protestacyą przeciw tój kandydaturze, 
jest poruszeniem idei łączności Danii z Szwe- 
cyą i Norwegią. A nie sama to młodzież 
w poetycznem uniesieniu jest wyznawcą tój 
idei; król i pierwsi dygnitarze państwa, 
mieszczanie i lud wiejski przyjmowali na 
całćj drodze gości północy jako braci, i 
unia kolmarska odnowiła się w pamięci roz- 
dzielonych ludów. Unia ta nie jest marze- 
niem takich starożytników jak król, bo nie 


potrzebuje ona sięgać wspomnieniem wapól- |ty 


nictwa aż czasów przedhistorycznych , lecz 
dość jéj, odnowione dzieło kolmarskie przed 
laty kilkoma w czasie wojny wschodnićj, 
prowadzić dalój na tój saméj podstawie. 
Unia skandynawska mniej może spotkać 
trudności aniżeli nawet włoska, jeżeli sto- 
sunki polityczne Europy będą jej tak sprzy- 
jały jak Włochom. Ofiarą Holsztynu naby- 
łaby Skandynawia pomoc Niemiec w prze- 
prowadzeniu unii. Głównymi przeciwnikami 
unii są i będą jedynie Anglia i Rosya: pier” 
wsza aby przeszkodzić utworzeniu Się na 
północy państwa morskiego, któreby owła: 
dnęło dwa morza baltyckie i północne; dru- 


Część Literacko-Artystyczna. 
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I. 


Na pagórkowatćj przestrz. ni podelskiego pobe 
reża, wśród zieleniejącjch piw, nad rzeczką Ta 
czynką, wlewsjącą 8%e wody do Bobu, na jéj obu 
brzegach leży pie wielkie dzisiaj miasteczko Tal: 
czyn (Tclvinium, 0248 M zwane Nesterwar od Ne- 
ster Da.estr i war, po węgiersku miasto) *). 

Warowce 2), niegdyś ludne i handlowne będąc, 


należało. ono niezaprzeczenie W XVII wieku do mia- 


ako świadek ostatecznego upadku 
sławnych. Sotlich bufeów * Lissow- 


ze czci rycerskićj wyrokiem sejmu, gdy 

ketmańskićj nie chciało aniestonóm zostało 
na tulezynieckich polach w wyprawionego Na 
nich Karola księcia Koreckiego 3), | 


1) Baliński. Star. Pols. IM. 1342. 


Cellarius. Regni Pol. descript. Amstel. 1659, 866. 
s) Wójcicki. Obrazy starodawne 1. 65. 


ga z tych samych powodów, jak i ze”wzglę- 
du na swoje posiadłości nadmorskie, których 
odzyskanie już w czasie wojny wschodniej 
było dla Szwecyi podstawą przymierza 
francuskiego. 

` Idea skandynawska nie jest dziełem chwili 
jednej — nie traci przeto na ważności swo- 
jej, ani też należy ją pomijać, bo jeśli kom- 
binacye polityczne okażą się przyjaznemi 
jej urzeczywistnieniu, to w pierwszem po- 


tężniejszem  wstrząśnieniu Europy wystąpić 
ona może z gotowem prawem politycznego 


istnienia, opartem na woli trzech narodów, 


i z siłą materyalną, która może na szali 


walk w Europie przypomiieć czasy zwy- 


cięztw Karolów i Gustawów. Każdy więc 
objaw życia i pracy w tym. kierunku za- 
sługuje na uwagę, i każdy utrwala węzły 
moralne, a te są jakby przygotowaniem do 


politycznych, 


DRZE 


KORESPONDENOCYA OZASU. 


Z nad Wisły 16 czerwca. 


IV. Rząd c. k. anstryacki, objąwszy część kra- 
jów polskich, która się dzisiaj Galicyą nazywa, 


w swoje posiadanie, nie zmienił aoi w chwili 
przyłączenia, 
propinacyjnego w tój części Polski, bądż wła- 
ścicielom ziemskim, bądź miastom przysłażającego, 
w niczem co do istoty tegóź prawa. Żapro- 
wadził on w prawdzie niektóre zmiany pod wzgilę- 
dim tego prawa, ale te zmiany tyczyły się 
jeno formy jego wykonywania. Rozporzą- 
dzenia zatem wych dzące cd reądu w tój mierze, 
były tylko określające, ale nie ogranicza- 
jące praktykę prawa proplascyjnego. 

Aby jeduskże wynikły pod wpływem owych 
rozporządzeń ter.żaiejszy stan pré tyki tego pra- 
wa należycie rozpoznać, który stan pod względem 
swo éj istoty jest jak się rzekło taki sam, ja- 
kim był za czasów polskich, a tylko p.d wzglę- 
dem formy nieco cdmienniój się przedstawia; 
wypada rozpatrzeć się w wyszłych w téj mierze 
kolejno po subie nstanowieniach e. k. rządu, co 
też niniejszem zamierzam uczynić, cytując jedne 
rozporządzenia po drogich, łącznie z wydauemi 
aastępnie do nich tak zwanemi deklaratoryami 
czyli objaśnieniami, i donieszczając gdzie potrze- 
ba właściwe uwag'. e j 

-Owóż pierwszem nznanicm prawa propin:cyjne- 
go przysłużającego ziemianom w Galieyi, ze 
stroy ©. k. rządu, było ustauowi:nie zawarte 
w ces. patencie z dnia 19 sierpuia 1775 roku. 

W owym pstencie bowiem, w moe którego 
pobór czopowego od dochodów z propinacyi (fassyo 
cowanych przez właścicieli ziemskich już poprze- 
dvio w latach 1773, 1774 i 1775) ustanowionym 
został, powiedziano: iż „aczkolwiek wedle ustaw 
państwa, monarsze przysłuża prawo pobierania 0- 
płaty od wszelkich trunków bez wyjątku, wszelako 
tym razem z osobliwój łaski tylko gerzałka i m ód 
podatkiem bardzo miernym czopowego obłożone 
zostają; a to tym celem: aby nie utrudniać 
tch wyrobu, a przytem aby nica nie nie 
ujmować zwierzcbnościom i dziedzicom 
dóbr ziemskieh z przynależnych im z te- 
go żródła przychodów dominikalnych.* 

Co się tycze prawa propnacyi miast, e. k. 
rząd anstryacki uznał takowe w ogólności po raz 
pierwszy w drodze prlzccń ©. k. kancellaryi na 
dworuój z dnia 17 lipca i 20 puździernika 1785 
roku, które rozporządzeniami gubernieluemi z dota 
14 lutego i 29 kwietnia 1786 roku do wiadomoś- 
el wzędów obwodowych podane zostały. A 

Tomi rozporządzeniami udzielono mia- 
stom, pobierającym po ćwczas dochody z propi- 
nacyi na zasadzie dawniój rabytych praw, po zwo- 
lenie dalszego pobierania takowych; 


Po upływie niespełna lat trzydziesta (1648), miej |p.zemówił: „Słachajcie moi bracia! Naró 


ani kiedykolwiek potem, prawa 


i „Boże Ojcze Twoje dzieci“ ze wszystkich razem 


—— Niedziela. 


AE zz 


Rok 1862. - 
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Lwów 17 czerwca. 


(z) W tój chwili wracam z Żółkwi, gdzie dnia 
wczorajszego odbył się z okazałością odpowiednią 
temu obchodowi narodowemu, pogrzeb królewiczów 
Sobieskich, których zwłoki jak wiadomo znalezio- 
no przypadkiem przed dwoma miesiącami w za 
pownianym grobowcu w tamtejszćj farze. Zjazd 
obywateli tak z okolicy jak i ze stron dalszych, 
zwłaszcza napływ luda wiejskiego był bardzo li- 
czny. Popioły królewiczów zebrane w małe tru- 
mienki cynkove umieszczono na katafalka pod mì- 
trg książęcą, otoczonym „herbami polskiemi wyo- 
brzżającemi orły i pogonie z herbem Sobieskich, 
Janiną, wśrodku. Katafalk również jak cały ko- 
ściół otoczony był mnóstwem gorejącego światła. 
Około godziny siódmój z rana dano znać, że zbli- 
ża się procesya idąca ze Lwowa. Wyszedł na prz; - 
jęcie jéj za miasto z procesyą proboszcz miejsco- 
wy ks. dziekan Nowakowski, a wprowadziwszy u 
progu kościoła stosowną przyjął przemową. Na 
czele procesyi lwowskiej szły wszystkie zakony 
tutejsze, mieszczaństwo nasze licznie zgromadzone, 
młodzież i w licznym tłamie czeladź rzemieślnicza, 
O godzinie dziewiątćj rozpoczęło dnchowieństwo 
grec.-uviekie zebrane w liczbie dwudziestu kilku 
mszę żałobną, którą celebrował ka. dziekan Ba- 
et ej O godzinie jedenastćj celebrował pont fi- 
caliter sumę żałobuą ksiądz opat Manasterski, Po 
czem wstąpił na kazalolcę ksiądz Zwierzchowski, 
proboszcz z Tarlakowa i Opowiedział ludowi w 
streszczeniu cały przebieg żywota królewiczów Ja- 
kóba i Konstantego Sobieszich, a biorąc pochop 
z tój serdecznój miłości, jaka łączyła obu braci 
w rozmaitych kolejach które przebywali, gorącemi 
słowy w dragićj części Swćj mowy, przechodząc 
do e'asów obecnych, zagrzewał do zachowania te- 
go węzła bratnićj mił ści jaki łączyć powinien 
jednój ziemi mieszkańców, których łączy spóloe 
pochodzenie, spólue w przeszłości koleje i spól- 
na przyszłość. Po skończonym obrzędzie znieśli 
trumny królewiczów razem włościavie, młodzież, 
obywatele wiejscy i mieszczanie, i spółnemi ręka- 
mi złożyli w grobowcu. Pieśń „Boże ccś Polskę“ 


piersi wzniosła się ku niebu. Podczas spuszczania 
zwłok do grobowca bito z moździerzów. W gro- 
boweu będzie złożony w metulowój puszce opis 
odkrycia zwłok królewiczów, wraz z opisem wczo- 
rajszój uroczystości, zaopatrzony p+dpisami przy- 
tomnych. Niektórzy członkowie tutejszego towarzy- 
stwa muzycznego wykonali na chórze mszę żało- 
bną a p. Klotylda Bogdanowiczówca odśpiewała 
solo modlitwę ze Stradelli. Podezas nabożeństwa 
robiono po kościele kwesty, i rozdawano meda- 
le wybite na tęż pamiątkę z gwoździ i o- 
zdób srebrnych z tramien królewiczów. Medale 
przedstawiają Jakóba i Konstantego Sobieskich 
klęczących, wpośród nich puszka z sercem Maryi 
Karoliny znaleziona w tymże grobowca. U góry 
Matka Boska Częstochowska. Sto.owne napisy znaj- 
dują się po jednój i drugićj stronie raedalu. Z kwe- 
sty i rozprzedaży medalów zebrano w tym dnu 
czierysta kilkadziesiąt złr w. a. 


Lwów 19 czerwca. 


(2) Od niejakiego czasu posiedzenia Rady miej- 
skiej były mniej zajmujące. Parę razy w ciągu o- 
statniego miesiąca nie zebrali się nawet ezłonko 
wie w komplecie, tak, że do obrad przystąpić nie 
było możua. Pochodzi to po części z wyjazdu wie- 
lu członków za urlopem jak zwykłe w porze le 
tniej. Na wczorajsze wszakże posiedzenie wniesio- 
no ważne przedmioty, lubo zgromadzenie radnych 
było nie liczne. Pierwszy przedmiot wzięty pod 
obrady tyczył się wyznaczenia dwunastu członków 
rady, którzy mają być obecni przy zbliżających 
się egzaminach w szkołach norma!nych i ludowych 
miejskich ; następnie uwolnienia niektórych uczniów 


sce nasze słynne w dziejach porażką owych zu- znajduje się jako obcy między narodami, a gdy 


chwałój śmiałości hufców, stało się widownią n'e jut 


szczęścia ianego rodzaju. 


łerzycie na panów, a usłyszą to inne rządy, SI 


będą się mócić wszędzie na wszystkich naszyc 


W silnych murach tutejszój warowni, na odgłos braciach, a zatóm ulegajmy lepiój woli Boskiój, a 
morderstw w Niemirowie zbuntowanego kozactwa, | jeżeli Bóg tak przeznaczył przyjmiemy jego wyrok 
szlachta i żydzi miejscy (2000) zawarli się pod o |z pokorą, wszak nie jesteśmy lepszymi od naszych 
pieką księcia Czetwertyńskiego. W obec grożące |braci w Niemirowie — błagajmy Boga, aby wpoił 
go niebezpieczeństwa duch stronnictw przycichł; litość w nieprzyjaciół naszych,'a może wezmą za 
mieszkańcy jednój ziemi chociaż nie jedcój wiary | życie nasze okup z majątków naszych!“ 5). 


podali sobie dłoń braterską i silai wzajemnóm przy- 


Ujęci wymową zacnego rabioa nawrócili do su: 


mierzem wzmacniali mury twierdzy, a w chwili boju | mienia, i nie wszczynając bratobójczój walki znieśli 
stanęli razem z bronią w ręku. Obrona szła dzielnie. wszystkie swe skarby na plac zamku. Wtedy wy- 
Kozacy wzmocnili się nowemi zastępami, gdyż mie- słani z obozu Krzywonosa posłowie zabrali złożo- 
szczanie a zwłaszcza liczne kupy wieśniaków po-|ny okup i żądali jeszcze w imieniu swego wodze 
łączyły się z wrogiem przeciw panom swoim i ży- |od Czetwertyńskiego i panów, by ci „żydów wszy- 
dom. Najeżdcy tedy zbrojni w narzędzia murołom- |stkich wtrącili do więzienia“ °). 


cze Z strasznym i trwożliwym „kozakom zwyczaj- 


Trzy doi namysłu zostawiono oblężonym, trzy 


oym hukiem“ podstąpili znowu pod warownię |dni całych upłynęło na naradach, lecz opzzciętanie 


naszą. 


się nie nastąpiło a prywata znowu wzięła górę nad 


Odparci i tą razą wysełają list z oświadczeniem : | najświętszym obowiązkiem. 


„że chcą z nimi pokój zawrzeć pod warunkiem, 
aby majątek żydów im za okup wydanym został“ *). 
Niepomni wtedy na zawarte przymierze panowie, 
niepomni na to, że jako synowie tój ziemi winni 
ją bronić napaści, a pamiętając rączćj tylko o pry- 
wacie i zachowaniu życia własnego, łamią sromo- 
tnie umowę i zebrawszy swoich w 
znania mojżeszowego odbierają im broń. Pozna- 
wszy niecną zdradę i oburzeni takim postępkiem 


panów zamyślają żydzi na nich uderzyć, Dowie- 
dziawszy się o tóm rabin Aron w te |" Looe ds 


4) Mośkowicz Natan. Opis buntów ukraińskich. Pam. 
Warsz, VI. 328. 


Wydano więc nieszczęśliwych sprzymierzeńców 
na pastwę dziczy kozackiej, sprzymierzeńców przez 
swą wytrwałość, jedność i męztwo godaiejszych 
zaiste lepszego losu. Kozacy uwięzili ich na czas 
jakiś w ogrodzie obwarowanym. Tymczasem trzej 
rabini Lazar, Szloma i Chajem spodziewając się 


współbraci wy- | prześladowania religijnego napominali lud swój, 


by wiernym Bogu i religii swej pozostał. 

Wkrótce wysłany z obozu kozak stanął pomię- 
y nimi i zatknąwszy w ziemię chorągiew za: 
ołał donośnym głosem: „kto zmieni swą wiarę i 


| 5) £) Mońkowicz 329. 


(wszelako z przeznaczeniem ich na ceł opędzenia 
potrzeb gminy), a to w drodze wypuszczania tych 
przychodów w arendę. 


d nasz |usiędzie pod tą chorągwią zostanie przy życio.* 


nem tejże szkoły, i skreślenia w treściwym obra- 
zie przyczyn takowego smutnego stanu. Z wyja- 
Śnień bowiem zbyt ciemnych i ogólnikowych, ja- 
kie dyrekcya tejże szkoły na Żądanie sekcyi Ra- 
dy miejskiej w przedmiocie, o którym mowa, tej- 
że sekcyi udzieliła, okazało się, że dyrekcya szko. 
ły realnej nie umie sobie zjednać i utrzymać na- 
leżytego wpływu na młodzież, że jednych uczniów 
faworyzuje bez dostatecznych powodów, innych 
zaś, a mianowicie całe klasy w czambuł potępia, 
że w łonie samegoż ciała profesorskiego zachodzi- 
ły rozdwojenia jak najgorszy wpływ na usposobie- 
nie młodzieży uczącej się wywierające, że obelży- 
we i nierozważne słowa niektórych pp. profesorów 
mogą być główną przyczyną zniechęcenia pomię- 
dzy ucztiami, zaczem wniósł szanowny mowca 
imieniem sekcyi, aby Rada miejska podała do W. 
Namiestuictwa o przyśpieszenie rezolucyi względem 


jak najrychlejszego wprowadzenia w życie depu- 


tacyj szkolnych, które jedynie powagą i wpływem 
swoim mogą stan rzeczy zmienić i koniec położyć 
złermu. Po jednomyślnem przyjęciu powyższego 
wniosku, odczytał p. Madejski prośbę do minister- 
stwa o zaprowadzenie języka polskiego do wykła- 
dów naukowych w szkołach realnych z rozpoczę- 
ciem roka szkolnego. Prośba ta wybornie ułożona 
i niezbitemi poparta motywami, również jednomy- 
ślcie przyjęte. Referent przedstawił w interesie u- 
łatwienia i postępu nauki, konieczną potrzebę wy- 
kładów w języku ojczystym, zwłaszcza nauk real- 
nych, pozostających w bezpośrednim związku zży- 
ciem praktycznem, z którego też powoda jako 
wpływające najmoeniej na podniesienie zasobów 
materysloych kraju, właśnie w obecnem niepomy- 
ślaem położeniu fina sowem państwa, z tem wię 
kszą starannością wiuny być pielęgnowane. Opie- 
rsjąc prośbę swą na prawach przyznanych dyplo- 
mem paźdz'eraikowym, i na instrakcyi dla szkół 
realoych, zastrzegającej zgodność nauki z wyma 
ganismi praktyki życia, wyraził w końcu nadzieję, 
że zawarte w prośbie żądania po słuszności skutek 
pomyślny odnieść muszą, a natenczas szkcła real- 
ma tutejsza, na której utrzymanie miasto nie szczę- 
dzi kosztów, dopiero plon należyty przyniesie. 


Następnie przyszła pod obrady wniesiona przez 
p. Pilata, jako refereata sekcyi, rzecz o potrzebie 


uporządkowania archiwum miejskiego. N e smutniej- 
szego jak losy cwego archiwum, zawierającego 
niegdyś wielką ilość cennych dokumentów. W zu- 


pełnem od lat wielu zaniedbaniu uległo ono okro- 
pnemu zniszczeniu, większa bowiem część najdroż- 
szych i najetarszych dokumentów zaginęła, inne 


niszczały bez poszanowania. Klkakrotnie zabiera- 
no się do uporządkowania tych papierów, dziwnym 
wszelako losem każda taka próba, gorszy jeszcze 
cios zadawała i narażała na rowe straty. By oka- 
z46 ważność rzeczonego archiwum, p. P.lat wyli 
czył pokrótee co ważniejsze dokumenta, które bądź 


dawniej tam się znajdowały, jak o tem są Śl. dy, 
bądź dotychczas się jeszcze przechowują. S% taw 
akta dotyczące fandscyj dobroczysnych, crekcyi 
kościcłów, akta dotyczące granie miasta, następnie 
wyboru burmistrzów, radnych i ławników, akta 
dotyczące zaopatrywznia i uzbrojenia miasta w cza 
sie wojen, tudzież rozmaitych stosunków z rządew 
i rozmaite dokumenta wielkiej wagi dla historyi 
krajowej, tudzież jako zabytki starożytnicze. Są 
tam lub były mianowicie orygicalce przywileje 
nadawane miastu jeszcze przez Władysława Opol- 
czyka, Władysława Jagielłę, statut nadany miasto 
przez Kazimierza Wielkiego, przywileje dawane 
kupcom tatejszym przez hospodarów wołoskich, 
pisma znakcmitych ludzi i wysokich dygnitarzy 
Rzeczypospolitej do miasta i radoych, jak np. li 
sty Jana Zamoyskiego, Gryzeldy Batorownej, re- 
skrypta późaiejszych królów polskich, listy orygi- 
nalne Bohdana Chmieloickiego, Wyhowski: go, wie- 
le dokumentów w językach tureckim, nowogreckim, 
ormiasskim itd. itd. W r. 1838 polecono uporząd 
kowanie archiwum miejskiego śp. Dyonizemu Za 
brzyckiemu, który tem się zajmował aż do końca 
roku 1839. Nie tylko wszskże że sporządzony 
przezeń inwentarz porządkiem abecadłowym, bez 


Lecz porani na swą wiarę i napomnienia zacaych 
swych przewodników z prawdziwie męczeńskiem 
poświęceniem stali nieruchomie i ani jeden z nich 
nie zmazał się odstępstwem. Zawzięci na nich ko- 
zacy zaczęli ich mordować i padło wtedy okoł» 
1500 ofiar i tych trzech rabinów za wiarę. Ionych 
zań dziesięciu rabinów skutych w kajdany kc- 
ząctwo wrzuciło do więzienia naznaczywszy suwę 
10,000 złp. jako cenę ich wykupu. 

Spocząwszy po mordach krwawych tłuszcze ko- 
zackie natarły znowu na oblężone miasto, a Z2- 
pytane, dla czego łamią przymierze, odpowiedziały 
temi słowy: „tak jak wy postąpiliście z żydami 
łamiąc przymierze z nimi zawarte, tak też m 
z wami postąpimy.* ê) Poczem zdobyli zamek, 
spalili go do szczętu, panów. wszystkich wymor- 
dowali, majątki zabrali, księcia Januszowi „głowę 
piłą na progu oderżuęli* przypominając mu jego 
okratae obchodzenie się ze sługami. 

Po trzy dniowej rzezi, owej „pochelance* ko- 
zaczej przez wysłanych ludzi obwieścili zwycięzcy 
aa polu mordów swą łaskę. Ośmielone tem napół 
ranne i wynędzniałe z głodn około 300 osób po- 
wstało z pomiędzy trapów i udało się do miaste- 
czka. Tutejsi mieszkańce Rusini zlitowali się nad 
nimi i puścili ich wolno. 

Tak spełoiwszy swój 
zacy wzbogaceni zdobyczą, złotem, srebrem, klejno- 
tami oraz znaczną liczbą niewolnie z tej wyprawy 
prawdziwie hajdamackiej powrócili do domu. 


szkół realnych od opłaty szkolnej. Przedmiot ten 
nastręczył referentowi radnemu ks. Formatjuszo- 
wi sposobność do trafoych uwag nad obecnym sta- 


wymienienia treści i liczby dokumentów zawartych 
w każdym pojedynczym fascykule, był wielce nie- 
dokładny, nie tylko że tej nawet uiedokładnej 
pracy mie skończył, ale i wiele najważniejszych 
dokamentów odtąd zginęło a nawet i sam ten in- 
wentarz zaginął, i dopiero w najświeższym czasie 
odszukany został. Cytowane częstokroć w długich 
wyjątkach przez Zubrzyckiego w jego „Kronice 
miasta Lwowa”, którą ledwie pisał dopiero w r. 
1844, dokumenta wyjęte z archiwum miasta Lwo- 
wa, nie wiedzieć gdzie się podziały. W r. 1848 
w czasie pożaru ratusza, ogień niə zakradł się 
wprawdzie do archiwum, lecz żołnierze włamali 
się do niego i zabrali niektóre przedmioty, zwró- 
cone piźniej przez generslną komendę. Odtąd ar- 
chiwam zniesione do izby pompierów do drewnia- 
nego zasieka w kącie, leżało tam przez dziesięć 
lat bez opieki i zamknięcia, a jakie były tego 
skutki, dosyć powiedzieć, że z tysiąca pięćset kil- 
kudziesięcia fascykułów z dokumentami, tysiąc 
dwadzieścia kilka przez ten czas ubyło, a pozo- 
stało obecnie tylko 529 fascykułów. Liczba ta do- 
statecznie znamionaje całą stratę poniesioną. Do- 
piero w r. 1858 dzisiejszy burmistrz p. Krebl na 
wniosek kilku radnych zajął się przeniesieniem ar- 
chiwum miejskiego z izby pompierów z zasieka 0- 
twartego, do osobnych izb na górze pod klaczem. 
Do uporządkowania wszakże archiwum, co mozol 
nej i długiej wymaga pracy, dotąd nie przyszło. 
Rada miejska uchwaliła na posiedzeniu wczoraj. 
szem zająć się natychmiast spiszniem inwentarza 
i uporządkowaniem owych resztek archiwum miej- 
skiego, aby takowe od dalszej uchować zagłady. 
Kierowaictwo tej pracy powierzono p. Janowi Wa- 
gilewiczowi, literatowi obznajomionemu zarówno 
z historyą jak i starożytnictwem. Ma się on zejąć 
uporządkowaniem dokumentów, spisaniem inwen- 
tarza i indeksów, tudzież przygotowaniem COo waż- 
niejszych do draku. Przeznaczono wynagrodzenie 
dla p. Wagilewicza 60 złr. w. 2. miesięcznie a po 
skończonej pracy 1000 złr. w. a. Do p: mocy do- 
dao mu urzędnika magistratualnego p. Raspa, tu- 
dzież dyuroistę z płacą po 1 złr. 50 cent. dzien- 
nie. Praca ta będzie dokonana pod kontrolą dyre- 
ktora Zakładu nar. im. Ossolińskich, p. Augusta 
Bielowskiego, i wybranych ku temu dwóch człon- 
ków rady miejskiej, Tym sposobem zabezpieczono 
nadal przynajmniej los archiwum miejskiego. 

Przed zamknięciem posiedzenia p. Rodakowski 
imieniem deputacyi wysłanej do Żółkwi na obrząd 
pogrzebowy królewiczów Sobieskich zdał sprawę 
z przyjęcia tejże deputacyi w Żółuwi. Deputacyá 
Rady naszej była tem Berdeczniej przyjęta przez 
miasto Żółkiew, że mieszkańcy tamtejsi uważali 
przybycie deputacyi miasta st. łecznego prowineyi, 
jako zapowiedź owego ogólnego pobratania i zje- 
duoczevia się żywiuło mieszczańskiego w krzju, 
który do podniesienia się miast naszych, do wła- 
ściwego im nar. dowego znaczenia jest konie'zn; m 
warunkiem. Poważny nastrój i uroczystść dnia 
tego nie była żadnem przykrem przerwana wraże- 
niem, «ż dopiero we Lwowie, gdy słażba polieyj- 
na rozpędzała proczsyę powracejącą wieczorem. 
Gdy w Żółkwi tysiące zgromadzonej ludności za- 
chowało się całkiem spokojnie i bez najmniejsze- 
go zamieszania, labo przez cały dzień nie pokazał 
się ani jeden policyant przestrzegający porządku, 
mowca stwierdzając ten fakt wyciągnął z niego 
wnicsek ża ponawiające się zajścia ze służbą po- 
licyjną we Lwowie muszą pochodzić że źle zrozu- 
miznej gorliwości w wypełniania swych obowiąz- 
ków ze strony organów podwładnych. W końcu 
przypomniawszy fandecyę betmana Żółkiewskiego 
mszy piątkowej w kościele żółkiewskim, za dusze 
poległych w obronie wiary, przy katefalka czerwo- 
nem suknem okrytym i świecach z czerwonego 
wosko, na- pamiątkę krwi przelanej, na co przez 
hetmana legowany fandusz zaginął, dodał iż bę- 
dzie się starał, by odnowieniem tejże facdacyi u- 
Kh gey pamięć pobytu deputacyi Rady naszej 
w Żółkwi. 


Wiedeń 20 czerwce. 


[) Wypadki w Belgradzie zrobiły w całej Eu- 


?) | znane dzieje naszego miasteczka. Przeszcdłszy po 


tem w posiadanie Potockich, upiększany sta: aniem 
Szczęsnego, późniejszego marszałka konfed. racyi 
targowickiej, od r. 1775 stał się rezydencyą tego 
możaowładzcy, a stąd w lat niespełoa dwanaście 
przyjmował w murach swoich ówczesnego króla 
Stauisława Augusta. °) 

W końcu r. 1792 po licznych i Łucznych ucz- 
tach konfedaratów targowickich był świadkiem 
bratobójczych napadów generzlacści targowickiej 
„przy pomocy wojsk rosyjskich pod komendą jene- 
ruła Kochowskiego* *®) na obóz polski ze 6000 
złożony, a stojący pod Bracławiem. 

Było to ostatnie wystąpienie naszego miasteczka 


Y |na polu dziejów ojczystych. 17) 


9%) Kraszewski. — Podróż króla Stan. Aug. do Ka- 
niowa. 294. 

10) Marczyński ksiądz W. statystyka gubernii po- 
dolskiej II 151. : 

11) Przytaczam tu jeszcze wiadomostkę podaną przez 
Bandkiego w Hist. drak. król. Pols. Krak. 1826 II. 
169. — Było zwyczajem w ostatnim dziesiątka lat 
wieka XVII Talczyn, Targowicę i Supraśl kłaść na 
tytułach pism, które albo przeciw konfederacyi Targo- 
wickiej, albo przeciw innym politycznym zmianom wy- 


nikczemny zamysł ko-; chodziły. Wtedy wydanem zostało dziełko pod zmy- 


ślonem miejscem druku: Forma prawdziweyo wolnego 
rządu przez konfederacyę Targowicką ułożona. W Tul- 
czynie, drukiem z Faryszewa zabranym, in 8., P. W. 


Na tej smętnej i krwawej scenie kończą się| A. W. w artykule druk i drukarnie w Polsce (starożyt. 


7) Mośk. 329. 
8) Mośk. 330. 


pols. I 221) podaje że w Talczynie była prywatna 
drukarnia Potockich; o istnieniu takowej Bandtkie 


| wątpi w wyżej już przytoczońem dziele. 
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ropie wielkie wrażenie. Debaty widzą w nich po- 
czątek walki dwóch ras, dwóch religii, dwóch na- 
rodowości ałowi»ńsko - chrześciańskiej i muzułmań- 
skiej, Tatejsze organa, nawet ministeryalne, przy- 
znały, że walza ta, choćby się teraz dała zatrzy- 
mać, stanie się, prędzej lab później nieochybną. 
Donau Ztg oświadczyła współczucie Austryi dla 
chrześcian tureckich i zapowiedziała poniekąd, że 
rząd tutejszy losem ich się zajmuje, a potępiła 
zarówno i rewolucyę i ucisk turecki. Koresponden- 
cya litografowana ministeryalna posuwa się aż do 
oznajmienia, że Austrya głównie w tej sprawie 
patrzeć będzie na swe interesa i że od tej chwili, 
jas Tarcya samą przez się utrzymać się nie będzie 
mogła, uważać się będzie za wolną od wszelkich 
względem niej obowiązków. lane dzienniki zapo- 
wiedziały już wczoraj nawet interwencyę zbrojną 
ze strony Austryi, jeżeli się na to zgodzą inne 
mocarstwa. Zwróciłem już uwagę na ważność tej 
zmiany w polityce tutejszej i na porozumienie po- 
sunięte do pewnego stopnia z Fraucyą. Gabinet 
tutejszy zdaje się, że chce w tej mierze przyjść 
do stanowczych rezultatów. Myśl powrotu zupcł- 
nego dò traktatu z 16 kwietnia 1856, który łączył 
Austryę z Fraucyą i Anglią dla strzeżenia całości 
i niepodległości Turcyi, łączy się terąz z myślą 
uskutecznienia wszystkich zobowiązań i przyrze- 
czeń, które dla poprawienia losu chrześcian, Porta 
w traktacie paryzkim pod gwarancyą całej Earopy 
zapisała, i które dotąd spełnionemi nie zostały. 
Wszakże czynne ujęcie się za Turcyą, gdyby ta- 
kowa wciąguiorą została do wojny przez Rosyę, 
nie ma dotąd za sobą głosu ani Fraucyi ani Au- 
stryj, Jedoa Anglia, zdaje się być na tę pomoc 
przygotowana. Austrya i Francya sądzą, że wojna 
zewnętrzna da się uniknąć i chcą w walce wewuę- 
trznej między Turcyą i jej prowincyami pośredui- 
czyć w celu pogodzenia całości i niepodległości 
Porty z lepszym i bezpieczniejszym bytem moral- 
nym i politycznym tych prowincyj. Gabinet tutej- 
szy wysłał onegdaj do księcia Metternicha i do hr, 
Apponyi, zdanie sprawy o wypadkach w Belgra- 
dzie i swój sąd o mich. Nie tai on, że wypadki 
te są skutkiem wzajemnej i do najwyższego stv- 
pnia posuniętej nienawiści między chrześcianami i 
Turkami, że nienawiść ta jest ogólaą tak w Ser 
bii jak w Bośnii, że ludność słowiańska tych pro 
wiucyj jest uzbrojoną, że mą nieustanne związki 
z Hercegowiną i Czarnogórą i że wybuch ogólny 
może nastąpić prędzej niź się spodziewano. Poleca 
w końcu swym ambasadorom przedstawić stan rze- 
czy obcym gabinetom, przy których się znajdują 
i zapytać o ich zamiary tak na przyszłość, jak o 
kroki, które Francyn i Anglia zrobić zamyśleją 
z powodu wypadków zaszłych w Belgradzie. Ksią 
żę Michał wysłał ze swojej strony do Carogrodu 
warunki ugody i takowe złożył konsulom państw 
zagraniczoych. Są one oparte na ostatnich posta- 
nowieniach skupczyny, przeciw którym jak wiado- 
mo, Porta protestowała. Zanim przyjdzie odpowiedź, 
spokojność w Belgradzie, utrzymana zapewne zo- 
stanie przez powagę księcia i rządu i priez wpływ 
konsulów zagranicznych na paszę dowodzącego 
w fortecy. Lecz będzie to tylko zawieszenie broni, 
a kwestya stanęła już tak, iż stanowczo rozstrzy- 
gaioną być musi, piórem lub orężem. 
„Listy z Carogrodu z 10go b. m. donoszą, że n- 
Biłowania Fraucyi i Austryi względem zawieszenia 
broni w Czarnogórze, pozostały dotąd bez skutku. 
Senator serbski p. Christides widuje prawie co- 
dzień br. Rechberga. 


Z pod Kielo 14 czerwca. 


W mieście Jędrzejowie w roku zeszłym z powo- 
du uroczystości jaką corocznie lud tamtejszy w mie- 
Biącu pażdzierniku w dzień ś. Wincentego Kadłab- 
ka obchodzi, liczniej jak zwykle, bo z kilka tysię- 
cy złożony zastęp pobożnych, przybył tam z odle- 
diych okolic, szukając w modlitwie uspokojenia i 
pociechy po ciągłych prześladowaniach i krwawych 
w kraja wypadsach; na pamiątkę czego z zebra- 
nych dobrowolnie ofiar, wzniesiony został krzyż 
Zbawiciela Chrystusa, tuż pod miastem przy tra- 
kcie bitym krakowsko - warszawskim. Krzyż ten 
zrobiony z ciogowego kamienia z wyobrażeniem Zba. 
wiciela, miał m stóp napis: „Boże zbaw Polskę.* 
Kiedy stan wojenny w Królestwie Polskiem został 
zaprowadzony, st jący tamże dowódca batalionn 
smoleńskiego pułku piechoty podpułkownik Kowa- 
lew, człowiek pochodzący z dawnej szkoły mikoła- 
jewskiej, zdolay jako ślepe narzędzie do chętnego 
wykonywania wszelkich zleceń, nastawał ciągle na 
mieszkańców miasta o rozburzenie wzniesionego 
krzyża; gdy ci stanowczo odmówili, dając za 
powód, że rzeczy świętych profonować niemogą, 
groził, że sam każe żołnierzom krzyż zburzyć, czego 
Jeduak nienczynił przez ciąg półrocznego swego po- 
bytu, czy wiedziouy instynkiem zdrowego rozsąd 
ku, lab może persfazyą parę godnych oficerów pod- 
komendaych. 

Teraz jednak, gdy dość częste obiegają po- 
głoski o rychłem zLiesienin stanu wojennego i 
o zaprowadzeniu jakiegoś nezciwszego rządu 
w Królestwie Poiskiem, tamtejszy burmistrz, czło- 


wiek policyi tajnej zasłażony, a któremu już w ro- 
ku zeszłym ladność miejska kocią muzykę wypra- 
wiła i na jakiś czas z miasta wypędziła, niemogąc 
znieść widoku krzyża o jakim mowa, zniósłszy się 
potajemnie z podpułkownikiem Kowalewem, urzą- 
dzili wyprawę z żołnierzy do zniszczenia krzyża, 
a sami aby niebyć obecnymi naówcezas opuścili 
miasto. Jakoż w dniu 9 czerwca b. r. o godzinie 
9%, wieczorem powiodła się o tyle kampania wy- 
braoym bezbożnikom z pomiędzy żołnierzy konsy- 
stującego. batalionu, 1ż zgrachotali część krzyża, 
ale lndność wybiegłszy z miasta nie dopuściła dal- 
szego zniszczenia. Tak więc i tu wojsko rosyjskie 
odznaczyło się nowem zwycięstem nad kamiennym 
znakiem chrześciaństwa. 

Jako obecny zdarzeniu powyższemu, widziałem 
jak przykro było kilku oficerom, że haniebny ten 
wypadek i na nich w części spłynie jako służących 
w jednym z barbarzyńcami batalionie i zaraz zajęli 
się wyszukaniem winowajców pomiędzy pijanymi 
żołnierzami, celem ich ukarania. Mnierano jedna, 
że zamiar tych oficerów zostanie sparaliżowany 
przez podpułkownika Kowalewa, lub gorliwego bur- 
Pea z których rozkazu i namowy owi żołnierze 

ziałali. 


Wrocław 19 czerwca. 


| Z Kassel nadeszły do Berlina wiadomości, że 
kurfirst wzbrauia się przyjąć programu przedsta- 
wionego mu przez nowo mianowance ministeryum, 
którego szefem jest jenerał Lossberg. Ponieważ przez 
ten bieray opór panującego, sprawa sa nowo za- 
trzymała się w miejscu, i w Berlinie mają prze- 
konanie, że karfirst nie działa bez rady przyjaciół 
swoich w Bundestagu, ministeryalia Sternzeitung, 
z wyższego zapewne polecenia, przypomina mu, że 
skutki zarządzoućj militarnój mobilizacyi zostały 
tylko wstrzymane, w nadziei, że kurfirst gotowym 
sig okaże do stanowczego i niezwłocznego zała- 
twienia sprawy, lecz że w razie dłuższego jéj od- 
raczania, rząd pruski będzie się widział zmnszo- 
oym do dania im wolnego biegu. Nie ulega wat- 
pliwości, że rząd prnski nie zatrzyma się w po- 
łowie drogi. Sprawa hessen- kasselska jest dziś dla 
niego jedyną dźwignią do podtrzymania podupa- 
dłego znaczenia w Niemczech. Gdyby ją odrzucił 
od siebie, i załatwienie sprawy pozostawił dobrój 
woli kurfirste, jak tego wedle doniesień prasy żą- 
dają w Wiedniu, opierając się na uchwale Bun- 
destagu, która załatwienie samo uważa za sprawę 
wewnętrzną; rząd pruski przekonałby się prędko, 
i wie on o tem bardzo dobrze, że uchwała Ban- 
destagu, która tylko pod jego naciskiem przyszła 
do skutku, za usunięciem tegoż z jéj wykonania, 
stałaby się pod wpływem doradzców kurfirsta mar- 
twą literą. Dla tego Prnsy muszą, dla przeszko- 
dzenia temu, interweniowzć przytajmnićj moral- 
nie, Od kurfirsta zależy, aby nie interweniowały 
materyalnie. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskićj przy- 
jęty został projekt do prawa paszportowego wedla 
poprawek komisyi, i z usunięciem wszystkich tych 
przepisów, które przyznaną w zasadzie wolności 
podróżowania w jakimkolwiek względzie podda- 
wały pod kontrolę policyi. 

Za kilka doi Izba poselska będzie miała sposo- 
bność objawienia s»ćj opinii o uznanćj przez Izbę 
panów ciągłości obrad terażniejszych z obradami 
przeszłćj, odroczonćj Izby. Izba panów przyjęła 
bowiem w powtóruem głosowaniu przedłożony jéj 
jeszcze w przeszłćj sesyi projekt do prawa o od- 
powiedzialności ministrów, i projekt uchwalony 
przesłanym teraz został, wedle porządku czynno- 
ści sejmowych, Izbie poselskićj, aby i przez nią 
był rozważony i uchwalony. Pisałem już w po- 
przednićj korespondencyi o tćj kolizyi Izb sćjmo- 
wych. Izba poselska nie nzna zapatrywania Bię 
Izby panów, i projekt do prawa uchwalony przez 
nią, poprosiu, jak mniemaw, usunie, bez obrado- 
wania zad nim. Na tym jednym przypadku koli- 
zya się skończy. Członkowie Izby panów będą 
mogli pojechać do domu. Obrady ich nad proje- 
ktawi do praw w poprzednićj sesyi wniesionemi 
były i są nadaremue. Do nich należy nowella do 
prawa o słażbie wojskowćj, którą Izba panów w 
miłćj temperaturze, jaką u nićj zanważał minister 
wcjny, także już była przyjęła. Minister sam przy- 
chodzi dziś w pomoe Izbie panów, oświadczywazy, 
że nowella ta nie będzie tą razą Izbie poselskićj 
przedłożoną. 

W ogóle mioisteryum okazuje się ciągle skłon- 
nem do koncesyj i do unikania wszelkich kon- 
fiktów z Izbą poselską. Czuje się ona przez to 
i8totnie ambara owang, bo bez ściągnienia na sie- 
bie pozora strocnego przesądu trudno jéj wypro- 
wadzić ministeryum na pole takićj walki, któraby 
rozstrzygnęła o jego losie. Jedyvy budżet wojen. 
ny r oże nastręczyć takie pole, a walka na niem, 
powtarzam, może się skończyć powtórnem rozwią- 
zaniem Izby. 


Hamburg 18 czerwca. 
Od kilku dvi zjechało z różnych stron rzeszy 
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niemieckiej, jakoteż ze sąsieduich miast Lubeki, 
Bremy itd. kilkuset członków Nationalvereinu, aby 
propagować zjednoczenie Niemiec u granicy Kró- 
lestwa Duńskiego w Holsztynie. Kilka parowców 
ruszyło z flagą niemiecką do rybackiej wsi Blan- 
kenese, o milę ztąd nad Elbą juź w posiadłościach 
Danii. Dniem przedtem głoszono, że propagandzi: 
ści niemieccy zamyślają zanucić pieśń „Szlezwig- 
Holsztein*, na co p. Scheele dawny minister, a 
obecnie prezydent sąsiedniego miasta Altony, Wy- 
słał nad brzegi kilkudziesiąt żandarmów „by strzedz 
porządku“. Zaniechano więc śpiewu, aż po wej- 
ścia napowrot na statki. Nazajutrz zaś było wiel- 
kie zebranie w Hamburga w jednym z lskalów 
publieznych. Głowa opozycyi na sejmie hanower- 
skim p. Benniogsen pierwszą także w Nationalve- 
rein gra rolę. Miano mowy patryotyczne, lecz i 
na tem zebraniu pokazało się, że jedność jest nie 
łatwa, albowiem o mało nie przyszło do zapalczy- 
wej kłótni, ponieważ niejaki Dr Cohn przemówił 
o „Gotajczykach* i ich dążnościach, którzy dziś 
przewodzą w Nationalverein, ale spór załatwiony 
został za wdaniem się p. Benningsen. Wspomnę 
tylko o charakteryzującej dążność z przekonania 
Nationalereinu mowie p. Miqaei: „Gdyby, rzekł 
on, potrzeba wymagała, Szlezwiczaa północnych, 
którzy są czystymi Duńczykami, zmusić gwałtem 
aby się stali Niemcami, to obowiązani jesteśmy to 
uczynić!*. Jest to zupełnie to samo, co słyszeć 
miałem sposobność od Niemca w Poznańskiem: 
„Gdyby polska część (?) księstwa poznańskiego 
piechciała stać się prnską, zmusić ją do tego wy- 
pada lub wynarodowić z pomocą kapitałów i przy- 
chodniów niemieckich"; jest to ta sama zasada, 
którą wyrzekł jeden z Duńczyków stronnictwa z 
nad Edery: „Gdyby południowi szlezwiczanie (mię- 
szani Duńczycy z Niemcami), niecbcieli należeć do 
Danii, to ich zmusić do tego należy”. — „Pytamy 
się — odpowiedziała tutejsza dsmokratyczna Ke- 
forma w dzisiejszym namerze— czy naród nie- 
miecki wyłączny ną to ma przywilej ciemiężenia 
i uciskania innych narodowości? Bynajmniej; 
bądźcie sprawiedliwymi przedewszystkiem, kiedy 
chcecie być wolaymi“. Maie się zdaje, że te zjaz- 
dy, mowy, agitacye i cała propaganda National- 
vereinu to bezowoeny pomysł jak tyle inaych, któ- 
re w Niemczech ostatniemi czasy robiono. 

Z Petersburga donoszą, że szkody zrządzone 
ogniem aż do 9go t. m. przechodzą 20 kilka mi- 
liouów. Kilkanaście tysięcy ladzi bez chleba i 
przytułku. Cesarz oddał szpital, koszary, arsenał i 
namioty, oraz 25,000 rsr., a cesarzowa 29,000 rar. 
Był to po hamburskim wr. 1842 największy zda- 
je się pożar. Wielu kupców zabezpieczało się w 
tutejszych towarzystwach asekuraeyjnych od oguia, 
które tem samem ciężko dotknięte zostały. Wyała- 
ły one swoich ajentów do Petersburga. 

Kiedy tu Nationalverein bawił się w zjedaocze 
nie Niemiec, w Kopevhadze król 1 lad wraz ze 
studentami przybyłymi z Norwegii i Szwecyi ob- 
chodzili znów „S%andynawizm* szumnie i wyra- 
zisto dla każdego, któremu takie objawy nie są 
obojętne. 


Wiedeń 20 czerwca. W obec wypadków bel- 
gradzkich, poszły w kąt wszystkie inne sprawy. 
Dzienniki tutejsze podnoszą konieczność polityki 
przychyluej Słowienom tureckim, upatrując w ru- 
cha serbskim zapowiedź bliskiej katastrofy wscho- 
dniej, a przeto doradzają, aby nie popierać niety- 
kalmości Turcyi, skoro nie będzie można takowej 
utrzymać, lecz raczej łączyć się z tymi, którym 
się przyszłość uśmiecha. Zachodzi tu jeszcze i ta 
okoliczność, ;ż Serbowie pod panowaniem austrya- 
ekiem, których rząd bardzo oszczędza ze względa 
iż w nich juź raz zoalazł był pomoe przeciw 8u- 
premacyi madziarskiej, sympatyami swemi wiążą 
się z Serbami niepodległymi i z serbami pod pa- 
nowaniem tureckiem. Rząd austryacki nie chce 
przeto stawać jako nieprzyjaciel tych ladów i woli 
mieć je po sobie, a nawet sẹ} tacy, co przypomi- 
nają opiekę Austryi nad dzisiejszą Serbią i ro- 
8zCzą sobie nawet prawa do odnowienia tego sto- 
sunku. Ze względu na Serbię zachowanie się ga- 
bineta wiedeńskiego zmienić się musi i co do Czar- 
nogóry, a Donau Ztg nie mówi już o utrzymaniu 
nosów i uszu, które niedawno jeszcze temu przed- 
stawiała jako jedyne zwycięztw czarnogórekich 
trofea. 

— Q przyjęciu 'deputacyi saskiej (niemieckiej) 
z Siedmiogrodu donosi Presse, „że tąkowa nietylko 
przedstawiła się N. Panu, lecz także Arcyksięciu 
Rajnerowi, ministrom p. Schmerlingowi, hr. Rech- 
bergowi i p. Plenerowi, tudzież kanelerzora hrab. 
Forgaczowi i hr. Nadasdemu. JCMość przyjmował 
deputacyę 16go b. m. i vadmienił, że lubo przed 
stawienie uniwersytetu saskiego narodu jeszcze nie 
przyszło pod rozbiór, wszelako N. Pan z ustaych 
raportów w tym przedmiocie nabył już przekona- 
nie, że naród saski w Siedmiogrodzie patryotycz- 
nem i lojalaeem zachowaniem się swojem  pozost:.ł 
wieroy tradycyom. Rząd niezawodnie spełni życze- 
nia Sasów. Z powodu złożonej równocześnie pet, - 
cyi w imieniu duchowieństwa ewangielickiego w 
Siedmiogrodzie w sprawie dziesięciny, JCMość za- 


pewnił, że każe sobie zdać sprawę. — Zastępca 
„Hrabiego saskiego“ radzea gubernialny Konrad 
Schmid wyjechał do Siedmiogrodu, lecz niezadłu 
go wróci do Wiednia dla popierania całej tej spra- 
wy, w której najważniejszą grał rolę. Również 
zjedzie w tym celu fmpor. hr. Crennsville guber- 
nator siedmiogrodzki, który obecnie objeźdża Sie- 
dmiogród i któremu radzca Schmid towarzyszyć bę- 
dzie w tym objeżdzie. Kanclerz węgierski hr. For- 
gach wyjedzie także na objazd Węgier. 

— Depesze telegraficzne z Zemunia o wypad- 
kach belgradzkich dla tego tak skąpo były udzie- 
lane, że linia telegrafu między Zemuniem a Wie- 
dniem była zamkoiętą dla depesz prywatnych, z po- 
woda jak twierdzi Kor. autogr, natłoku depesz 
rządowych. Od parę dni bawi w Wiedniu senator 
serbski Christides, a oprócz tego kuryery krąże 
z depesami między Belgradem a Wiedniem. Rząd 
austryacki zamierza wysłać do Belgradu csobnego 
ajenta dyplomatycznego. 

— Chociaż w krótkości zdajemy sprawę z budże- 
towych obrad Izby deputowanych Rady państwa 
nad budżetem wojennym, który dwa tylko zajął 
posiedzenia, chociaż sskcya i wydział fioaasówy 
Izby całe miesiące go stadyowały. Izba poprzestela 
na zapewnieniach ministeryalaych, że nie można 
już dal:j zajść w oszczędnościach, a jeżeli opozy- 
cya zlekka to i owo matrącała, to mówiono jej że 
Bię na tem niezna. Przed rozpoczęciem tych o 
brad wniesiono interpelacyę Miihlfelda tej tre- 
ści, że fundusz przeznaczocy ua rozszerzenie mia- 
sta Wiednia, a pochodzący że sprzedaży przestrze- 
ni pod dawne fortyfikacye zajętych, jest w rękach 
komisyi z ramienia rządu, gdy tymczasem przed- 
miot ten należy do atrybucyj rady gminnej. Jeżeli 
ześ ma to być fundusz publiczny (wynosi on około 
5 mil. złr.) dlaczego nie jest na budżecie wskazany? 

Minister Zasser na tę ostatnią stronę pytania 
zaraz odpowiada, że fundusz ten nie jest ani miej- 
skim ani krajowym ani publicznym, lecz że Ce- 
Barz bezpośrednio nim rozrządzs, a ministerium tyl- 
ko administruje. 

Izba przechodzi do budżetu. Sprawozdawca G'i- 
skra czyta następne przez wydział uchwalove 
artykuły: 

„X. Na przyszłość płace oficerów armii będą- 
cych w stanie rozporządzalnym lub pensyonowanych, 
mają być bez względa na obrane przez nich miej. 
sce zamieszkania, płacone w monecie zwykłej 
bez wynagradzania agic.“ 

Wielu oficerów zwykło się meldować, iż mie- 
szka w kraju weneckim, aby pobierać płacę 
w srebrze lub też z raddatkiem. 

„XI. Należy się o to starsć, aby na przyszłość 
skutkiem żenienia się jenerałów nie spadał na 
skarb żaden inoy ciężar ze względu na wdowy i 
sieroty, prócz jaki przypada co do innych ofi- 
cerów. 

„XIL. Pensyonowania w armii mają następować 
jedynie w przypadku prawdziwej nieudolności do 
dalszej służby; należy o ile można mieć wzgląd 
na powrót do służby oficerów pensyonowanych 
jeźli są zdatni do służby, jakoteż używać oficerów 
pensyonowanych i półiawalidów na wszystkie ta- 
kie posady w wojsku, gdzie to nastąpić może bez 
szkody dla slużby. 

„XIII. Należy jak najprędzej zaprowadzić no- 
we przepisy regulujące pensye, a mianowicie trzy- 
mając się jasnych i stałych zasad względem mo- 
żności pensyonowania i rękojmi przeciw nadu- 
życiom.* 

Minister wojny daje niejakie wyjaśnienia w tym 
pr edmiocie. N. Pan ma prawo dawania wspar- 
cia zasłażonym jenerałom i zapewnienia ich wdc- 
wom pensyj. (Dodatki dla żon jeneralskich wyso- 
szą w budżecie 95,838 zir.) Giskra muiema, że 
nikt tego prawa nie chce naruszać, lecz Izba win- 
na rozstrzygać ćo do wysokości pensyonowzń. 
Niema zresztą powoda inaczej traktować jenerałów 
aniżeli inaych oficerów. Hr. Degenfeld oświat- 
cza, że na przyszłość służy Izbie prawo uchwa- 
lania, ale tu idzie o to co. już istnieje. Sprzeciwia 
się on artykułom 12 i 18, lecz w głosowaniu Izba 
uchwaliła wszystkie cztery powyżej przytoczone 
artykuły. A 

Z kolei przyszedł podany poprzednio wniosek 
Skenego, który mówi, aby „Izba wysaziła życze- 
nie, ża ustawa ma w ten sposób uregulować nomi- 
nacye i awanse oficerskie, aby czas służby, zasła- 
ga i zdolności były uwzględniane.“ 

Hr. Degeafold muiema, że tak uchwalone 
życzenie byłoby targnięciem się na prawa służąc. 
rządowi, i zaprzecza Izbio kompetencyi. Giskra 
twierdzi, że Izba nie mianuje ani uchwala prawa o 
aominacyach, ale służy jej moe wypowiedzenia 
życzeń swoich. Demel mniema, że Izbie służy 
prawo kontroli; objawienie zaś pomienionego ży- 
czenia jest zarazem lekkiem wotum nagany prze- 
szłych czasów. 

Wniostk ten uchwalony został; głosowali prze- 
ciw niemu ministrowie i ławka hrabiowska, Przy- 
stąpiono do artykułów mówiących o płacy: 

„VII. Płace i wynagrodzenia armii mają być 
poddane rewizyi, a przytem należy mieć wzgląd 
na to, aby uboczae dodatki zmniejszone były do 
rozmiarów rzeczywistej potrzeby i aby sładzy cfi 


eeracy jedynie przyznawani byli oficerom czynnym. 
IX. Aż do zupełnego umieszczenia wszystkich 
nadliczbowych oficerów, stron wojskowych i urzę- 
dników va właściwe dla nich posady wakujące, 
awansowanie ma być przedsiębrane jedynie z naj- 
naglejszych przyczyn.* 


Królestwo Polskie. 


Ustawa o wychowaniu publiczaem, organizująca 
szkoły i zakłady naukowe publiczne i prywatne, 
początkowe, Średnie i wyższe, ogłoszoną została 
urzędowo, jak donieśliśmy, w dniu 16 t. m. Usta- 
wę tę ważną powtórzymy całą, lecz podawać ją 
będziemy częściami. Brzmi ona: 


DZIAŁ PIERWSZY, INSTRUKCYA ELEMENTARNA. 
Rozdział I. Szkółki Początkowe. 


Art. 1. Nim Iostrukcya Elementarna w gminach 
wiejskich i miejskich rozlegićj rozwiniętą zostanie, 
dozwala się duchownym, przełożonym  parafij, 
właścicielom dóbr w swych majątkach, i urzędom 
małych miast otwierać szkółki początkowe, w któ- 
rych dzieci płci obojćj pierwszą naukę odbierać 
mogą. O otwarciu szkółek takich, winni są oti 
bezzwłocznie donosić rządowi guberoiałnemu. 

Art. 2. Nauka ta ograniczać się ma do kate- 
chizmnu, czytania i pisania po polsku, rachunków, 
a szczególnićj pamięciowych, poznania miar i wag 
w kraju używanych, śpiewania pieśni kościelnych, 
a w szkółkach żeńskich takze do robót z igłą. 

Art. 3 Proboszeze wespół z wójtami gmin, po- 
siadacze ziemscy wespół z proboszczami, urzędy: 
miast także za współadziałem proboszczów mogą 
sami wybierać i naznaczać do tych szkółek nau- 
czycieli, takich wszakże, którzy opatrzeci będą 
świadectwami kwalifikacyi do pełnienia tego obo- 
wiązku, wydanemi im przez Władzę edukacyjdą, 
według oddzielnych przepisów, które Komisya rzą: 
dowa: wyznań rel'gijnych i oświecenia publicznego 
określi. 

Art. 4. Opatrzenie takich szkółek początkowych 
w lokal i potrzeby szkolne jak i oznaczenie od: 
powiednićj płacy nauczycielom i uauczycielkom 
zostawia. się gorliwości osób, które szkółki te for- 
mować i otwierać będą. 

Art. 5. Wysokość płacy, jak i oznaczenie różnych 
dogodności w naturze dla nauczycieli i nauczycie- 
lek, zależeć ma od dobrowolnćj z niemi ugody. 
W żadnym jedoak razie płaca tą w gotowiźnie od 
50 rs. rocznie niższą być nie może. y 

Art, 6. Gminy niemieckie po miastach i wsiach, 
mogą także otwierać i urządzać takie same szkółki, 
obmyśliwszy ich utrzymanie jak w Art. 4 i 5 po- 
wiedziano. 

Art. 7. W szkółkach początkowych greko - uni- 
ckich, i niemieckich, do których nauczyciele nie. 
inni, jak tacy, o jakich wyżćj w Art. 3 powie- 
dziauo, naznaczani być mają, do głównych przed- 
miotów nauki w Art. 2 wyrażonych, dodają się: 
w pierwszych nauka czytania po staro słowiańsku, 
a w drugich nauka czytatia i pisania po niemiecku. 

Art. 8, Rady powiatowe mają wglądać w stan. 
takich szkółek, czuwać nad ich dobrym bytem i 
powiększeniem ich liczby, i corocznie skłądać Ko- 
misyi rządowćj wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego bezpośrednio szczegółowe wiadomości: 
o ich liczbie, użyteczaości i wpływie na oświece-- 
nie ladu, czyniąc zarazem wnioski o zmiany w ich 
pok jakich potrzebę czas i doświadczenie 
wskaże. 


Rozdział II, Szkoły Elementarne rządowe lub 


gminne. 

Art. 9. Dotychezasowe szkoły «<lementarae rzą- 
cowe, tak jednoklasowe po wsiach i lłastóczkaci, 
jak i dwuklasowe po mniejszych i większych mia- 
stach egzystujące, zostawiają się co do kosztów 
na ich utrzymanie, aż do dalszego rozporządzcaia 
ua zagadzie dvtychczasowych etatów. 

Art. 10. We wszystkich jednak takich szkołach 
rządowych, tak jedao, jak dwaklasowych, pr 
formowaniu nowych etatów, płaca nauczycieli pòd- 
wyższoną być ma tak, ażeby oprócz mieszkania 
opału i ogrodu, nie była niższą od 60 rs. rocznie. 

Art. 11. Formowanie etatów i rozkładu mającój 
się waosić opłaty powierzoueni być ma odtąd do- 
zorowi szkolnemu miejscowemu, którego skład i 
atrybucye Art. 20 miniejszój Ustawy określa. 

Art. 12. Szkoły elementarne rządowe jednokła- 
sowe, oprócz tych, jakie są, otwierane być mają 
stopniowo i w miarę możności we wsiach kościel- 
nych, urządzonych kolonialaie, oczynszowanych i 
peńszczyznianych a obok tego w miastach. Szkół 
elementarnych powinno z czasem być tyle, iłe jest 
gmin, tak aby w każdćj gminie urządzoną była 
przynajmuićj jedna szkła, do którójby  wszystsię 
dzieci, bez wyjątku, uczęszczać mogły. W gui- 
nach większych, może być urządzonych szkół dwie 
i więcój, w miarę możności i potrzeby. $ 

Art. 13. Szkoły elementarue rządowe dwukla- 
sowe otwierane i urządzane być mogą po wię- 
kszych wsiach i miasteczkach rolniczych, a także 
w miastach i w miasteczkach fabrycznych, prze- 
myslowych i handlowych, gdzie okaże się tego 
potrzebą. 


W EOT OE EE JRE 


i. 


Opowiedziawszy więc w krótkości dzieje mieści- 
ny poberczkiej, wycieczkę naszą! poczniemy od 
dwóch domów Bożych, podupadłych dziś i zniszcza- 
łych znacznie. $ 

Obok dregi wysadzonej pięknewi, wysmukłemi 
topolami, a wiodącej do Kopiówki i leżącego nie- 
daleko Bakszy, mieszkania letniego właściciela 
Talczyna na łagoduym wzgórku wzuosi SIę 82020- 
pły, ubogi kościołes. Czas jego wystawienia nie- 
wiadomy; zdaje się atoli iż nieprzechodzi pier 
wszych lat wisku dzisiejszego. Kościołek ten był 
długi czas kapliczką cmętareą, po zniesienia zaś 
klasztora 00. Dominikanów, a przeistoczeniu ko- 
ścioła tamecznego na wschodaią cerkiem, podnie- 
siono go do tytuła fary. 

O podal od tego doma Bożego w cienistej alei 
na przeciw frontonu pałacowego z jednej, a party» 
ka byłego kościoła Dominikańskiego z drugiej 
strony, wybiegł mały cienki obelisk ciosow%y z po- 
stumentem, a kończący się gałką z ostrzem. Na 
nim był niegdyś wyryty napis, podający potomno- 
ści imię marszałka kovfederacyi targowickiej. Dziś 
z napisu tego pozoBtały tylko wyrazy: „Stauisław..... 
szeżęśliwie” **). y 

Minąwszy ten pomnik 'dumy "osobistej: przez pię- 
kae, wysokie drzwi, wstąpmy do świątyni oka- 
załej. 


12) O tem obelisku błędnie mówi p. A: M. w Staro- 
żytnościach pols. II 618; „pomnik z granitu z napisa- 
mi łacińskiemi, 


Na miejscu jej, jak mówi podanie, Adam Kali- 
nowski, starosta Bracławski, wystawił w r. 1638 
drewniany kościół i klasztór XX. Dominikanów 13), 
O jego kształcie i rozkładzie, niema żadnej wiado- 
mości, jakoteż i ojego upadku. Wiadomo tylko, 
że w r. 1750 Salezy Potocki nadał mu wieś Biało- 
usówkę 14). 

Po upadku więc tego kościoła i klssztoru, czy 
może tylso z chęci poboźaej Szczęsny Potocki 
wzniógł dzisiejszy w r. 1807. Mary jego: pozostały 
w całości i z nich jedynie tylko sądzić możemy o 
Jego piękności. Wielkich rozmiarów, z dwiema wie- 
żami na czele dzwiga Bię z cegły: ociężale budowa 
Szczęsnego. Rzędeiu ciężkich filarów ze sklepione- 
mi arkadami, budowa dzieli się na trzy nawy, a 
ołtarze niegdyś były mozajkowate i pięknie ozdo- 
bione 1%), wzniesione zapewne w stylu włoskim, 
zarodzonym za czasów króla Stanisława. Były w nim 
„dobre obrazy, a zwłaszcza w głównym ołtarzu 
Zdjęcie z krzyża. | 

W podziemiu tej Świątyni spoczywały niegdyś 
zwłoki Szczęsnego Potockiego i Trembeckiego „Zo- 
fiówki wieszezka* 16). 7 

Dzisiaj ani ślada tych pamiątek, kościół nkazem 
przeistoczono na cerkiew wschodnią, Obrazy i oł- 
tarze zapewne pochowane gdzieś w ukryciu; co 


13) Baliński Star. pol. III 1342. 

14) Marcz. Stat. gub. pod. III. 146. 

1) Marcz. 151 i Niemcewicz Podróże hist. 306, 
16) Ta miał być również pochowany w roku''1638 

Adam Kalinowski starosta bracławski— (Starożyt, pol, 

U. 618). 


zaś się stało ze zwłokami faadatora i piewcy sma- 
kosza, o tem dowiedzieć się nie mogłew. 

Ouściwszy progi świątyn: pańskiej przejdźmy 
$ę trochę miastem, a to mając na cela zwiedzić 
pałac tutejszy. Białe, porządne domy z wystawami 
stanęły rzędem po boxach alei z topoli, która prze- 
chodząc przez całą dłagość miasteczka, stanowi 
niejsko jego główoą ulieę. Na śródku tej alei, na 
niewielkim placu wznosi się; wysoki granitowy o- 
belisk. Wystawił go w r. 1787 Szczęsny Potocki 
ta pamiątkę bytności czterodzieanej Stanisława An- 
gusta. Chcą: rówwież uwiecznić i pomiędzy wło- 
ścianami ów chwilowy pobyt króla, bojuy dziedzie 
adarował ich wolacścię ua przestrzeni mili w pro- 
mienin. 

Potoczywszy okiem po raz Ostatui po miasteczku 
ijego rozmaitych pamiątkach, poświęcimy ch wil 
kilka. na zwiedzenie i obejrzenie pałacu i ogrodu 
Choroszej. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Ena coa ar nia 


Nowości Bibliograficzne. 


Kraków. W drukarni Uniwersyteckićj wyszedł 
ułożony przez p. T. Żebrawskiego Wykaz zdrojowisk 
lekarskich Galicyi i Bukowiny, dla objaśnienia mapy 
tychże zdrojowisk. Na mapie ułożonćj, podług Kum- 
mersbergoskićj mapy Galicyi, widzimy na pierwszy rzut 
oka jak niesłychana obfitość wszelkiego rodzaju le- 


karskich zdrojowisk zreajduje się wzdłuż pasma kar- 
packiego. Zakłady kąpielne podkreślone są czerwono, 
i takich, na małéj Galicyjskićj przestrzeni, znajduje 
się 24. Wszystkie, dotąd znane zdrojowiska soloe, 
siarczane, szczawy, naftowe, żelaziste, siarczano-Solne, 
szczawy żelaziste , solno-naftowe, solno-żelaziste, cic- 
plice, oznaczone są odpowiednemi znakami dającemi 
się objąć na pierwszy rzut oka; liczba takich zdrojo- 
wisk dochodzi dwnstu. Do mapy dołączoną jest ksią- 
żeczka obejmująca spis wsi i miasteczek mających 
zdroje lekarskie. j 

— W drukarni Czasu wyszła: Książeczka wieczy- 
sta wydana przez J. Radwańskiego. Jest to przedru: 
bardzo rzadkiego dziełka mającego tytuł: Sekret wy- 
jawiony osobliwszy ten, za którym człowiekowi roz- 
sądnemu, chyba chcącemu, żadne złe na świecie szko- 
dzić nie będzie. Rzeczy pewne i doświadczone na do- 
bro pospolite; w Poznaniu r. 1689, O dziełku tem 
niewspomina żadna historya literatury. Głowną zaletą 
tego pisemka jest to, że przeciw zwyczajowi ówcze- 
snemu, nie jest zbiorem samych z różnych moralistów 
wypisanych sentencyj, lecz pomysłem własnój głowy 
opartym na doświadczeniu życia. Autor zaleca żyć we- 
dle rozumu i Boga; recepta najzbawienniejsza ale jak 
przed dwustą laty tak i dziś wszyscy o nićj wiedzą, 
niewszyscy Się jéj trzymają. 

— Wychodząca w Krakowie Niewiasta wydawana 
przez K. Turowskiego zaprasza prenumeratorki swoje, 
aby „raczyły pismu pozyskać więcćj prenumerujących,* 
albowiem od tego wzrost Miewiasty zależy.: Nic słusz- 
niejszego i póki na całą Galicyę niebyło jaky jedno 
lub dwa pisemka, wszyscy krzyczeli w niebogłosy, Na 
brak pism peryodycznych — teraz kiedy ich niebrak, 


Boga dzięki! zaczyna się kłopot o czytelników. Kto 
chce celu, powinien myśleć o środkach; chcemy żeby 
oświata się szerzyła, a żałajemy nieraz kilkunastu reń- 
skich na rok ażeby krajowe pisma prenumerować, któ- 
re przecież bez współudziała publiczności nietylko roz- 
winąć się, ale nawet utrzymać niemogą. W krajach, 
gdzie czytanie i znajomość tego co się dzieje na świe- 
cie, stało się niejako domową potrzebą, niema prawie 
rodziny, któraby rocznie nieodkładała pewnój sumy na 
książki i dzienniki. — U nas, jakże inaczćj się dzie- 
je! W najzamożniejszym nieraz domu, na lekarstwo 
nie spotkasz nietylko polskićj, ale żadnój książki, któ- 
raby kilka reńskich kosztowała ; mimotego bywają 
książki — ale pożyczane. Jest to chwalebna OSZCZĘ- 
dność — to prawda; lecz z drugićj strony niebardzo 
chwalebua dbałość: o ten język i literaturę, które 
w najgorszych razach wymowaiejsze. dawały świadectwo 
o naszéj żywotności, niż my Sami, 

— Jeden z zamiejscowych Członków Tow. Nauk. 
Krak. wypracował obszerne ną historycznych bada= 
niach oparte dzieło: O Zamościu i jego akademii. 
Akademia Zamojska! Gdzie jéj. ślad, gdzie pamięć na- 
wet o tym zabytka naszćj knltary? Wszystko zatarło- 
się, a raczój ciężka ręka cjgnąca nas — wszystko za- 
tarła! Jest to więc prawdziwie obywatelska zasługa 
wskrzesić pismem obraz tój instytucyi Wielkiego Za- 
mojskiego, która przechodziła najosobliwsze koleje, 
malejąc COTAZ — aż w końcu nic a nic po niéj nie- 


zostało, prócz murów, oddawna obróconych nai mo- 
skiewskie koszary | — » 


oam 2: 


Art. 14. Równi właścicicie wiejscy jak i gminy 
miejskie mogą iać w tój mierze swe żądania, 
które uwzgl , jeśli przytem 
obmyślą z 
«m. jój nauczyciela. 
móntarnych rządowych; tak jednó,: jak dwuklaso- 
wych, według etatów norralnych, jakie dla szkół 
tych ułożone zostaną, podwyższają się podatki: 

a) podymne i połączona z nim opłata szarwar- 
kowa 2 m mku 18%; ; 

b) od procederów, konsensowego,,od szynków i 
p , od "zarobków po seb w stosunku 

> opłaty wnoszohe przez oficyalistów i służą- 

dworskich w stosanku 18%- 

Nowe te podatki będą wprowadzone stopniowo 
i pobierane od mieszkańców tych tylko gmin, w 
których otwierane będą szkoły elementarne. 

Art. 16. Skarb mia prźejść z pomocą do" uposa- 
żenia 82 j c 
postanowienie Rady administracyjnej na  wnio- 
sek Komisyj rządowych Wyznań religijnych i O- 


świecenia publicznego oraz przychodów i skarbu 


oczzac 


Art. 17. Na pobudowanie domów szkolnych po 


miastach, WZ być może fanduszz sum rem2-|- 
, 


nentowych miast, za osobnem na każdy raz posta- 
nowieniem Rady administracyjnej. e 

Art. 18. Wszystkio fundusze szkół elementar- 
bych w art. 15 i 16 oznaczone, składane być ma- 
ją w kasach powiatowych, gdzie pod kostrolą 
rad powiatowych do dyspozycji rządów gubernial 


PRAPTO. Kbdotena, pozotłość od Ao we 
t ęd p ma "końcu roku 0d 
slama do Bank i kę Pa remanent szkól 
p (r 


ementarnych Każdego powiatu oddzielny i na 
potrzeby RA szkół tegóż powiatu użyć Bię mo- 
BĄCJ: 

Rozdział III. Opieka i zaraąd szkół elemen- 

tarnych. b 66 

"Art. 20. Wszytkie szkoły elemeńtarne' rządowe, 
tak. jednoklasowe jak i dwuklasowe' oprócz szkół 
art. 72 poniżej wskazanych, wyjmują się z pod 
zwierzchnictwa i zawiadywania dyrektorów gimna- 
zyów i zwierzchników szkół powiatowych, a pod- 


o.być mają; <a 
5 Apia wic i zawiadywania dozoru 
szkolnego miejscowego, który się składa: 
z wójta gminy lub jego zastępcy, 
z proboszeza i dwóch cżłonków wybranych przez 
zrywy nieruchomości w gminie. 
ydującym w dozofze szkolnym ma być 


w ogóle duchowny: parafii. W. miasteczkach i tuia- 


stach większych dozór szkolny miejscowy składa 
się: z burmistrza lab prezydenta miasta, jednego 
członka Magistratu lub Rady Miejskiej, gdzie się 
ta znajduje, z dwóch członków gminy 1 ducho- 
malo, jako prezydująćego. Tak we wsiach jak i 
w miastach prezydujący w dozorze szkolnym wi- 
nien- być przedstawionym do zatwierdzenia rządo- 
wi gubernialnemu, któ - owi opó NT 

loże przeznaczyć na /dującego innego 
kał 2. nie dadbowdaki Paniki n 

b) Pośredniej a "rad powiatowych, któro 
ą prawo wglądać'w stan szkół elementarnych, 
_ czynić swe uwagi dozorowi szkolnemu miejsco- 
 wemu i podawać wnioski awe tak rządom guber- 


/ 


nialnym, jak i Komisyi rządowej wyznań religij= 
nu 


nych i oświecenia publicznego, tyczące się stan: 
szkół, ich potrzeb i zmian dążących do ich ule- 
pszenia, tak pod względem pedagogicznym, jak i 

d wszelkim innym. , 

c) Wszystkie szkoły elementarne, tak rządowe 
jak i prywatne, tak męzkie jak i żeńskie, gdzie 
i _po 6 mają rządom guberzialnym. 
Raporta więc dozoru szkolnego miejscowego, tak 
roczne o stanie szkół jak i nie terminowe, tyczą- 
ce się potrzeb szkoly, wypadków, jakie w niej 

ść mogą, zmiany i nominacye nauczycieli, po- 
ane być mają do rządu gubernialnego, który 
albo ui 2 Och sobie atrybucyj,. albo za 

dniesieniem się do inspektora szkół elementarnych i 
do Komisyi rządowej wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego, wyda swe zarządzenia 1 żądania do- 
zoru szkolnego załatwi. Rząd gubernialny może 
delegować urżędników do rewizyi szkół elemen- 
+ say każdego razu, skoro uzna potrzebę 


0. i . 
Art. 21. Ani dozór szkolny miejscowy nie może 
przedstawiać, ani rżąd gubersialny zatwierdzać i 
czać do pełnienia obowiązków nauczyciel- 
, osób nie mających potrzebnej „kwalifikacyi. 
misya religijnych i oświecenia publicznego, kwa- 
ifikacye te osóbnem dzeniem oznaczy, 074% 
zwinie atrybacye władz, którym szkoły elemen 
rne podlegać będą, sposób ich corocznego lab 
częstszego zwiedzania, oraz iustrukcye dla nav- 
czycieli, równie pod względem ich subordynacy!, 
jak i sposobu nauczenia. 


Rozdzi ał IV. Przedmioty wykładu w szkołach 
i 7 elementarnych. 


Art. 22. We wszystkich szkołach elementar- 
= mych jednoklasówych cały kare nauk, obejmo- 
wać ma: 

a).Pacierz i nankę katechizmu właściwego Wy: 
znania, z opowiadaniami z Historyi 5w. , 

b) Rozmowy, opowiadania i objaśnieaia rOziDal 
tych przedmiotów, dla podauia dzieciom najpo- 

bniejszych im wiadomości i ukształcenia ch 
umysłu i serca. 

c) Czytanie po połsku nie tylko książek druko- 
wanych ale i pisma. 


d) Pisanie po- polska, o ile możności ortografi 
czne. os Psa 

e) Gztery pierwsze działania arytmetyczne, tak 
na tablicy, jak szczególuiej pawięciowo, z wyu- 
czeniem miar, wag i pieniędzy w kraju używa- 
nych, i rozwiązywaniem przykładów z liczbami 
mianowagani, odpowiednio eodzienaemu życiu u- 

č wig A 


GZĄCYCIE 

f) Spiew kościelny. 

Art, 23. We wszystkich szkołach jednoklaso: 
wych cały kurs trwać ma nzjinniej lat 4, a naj- 
więcej 5 i dzieci do szkół takowych przypuszczane 
"nie będą jak. tylko od' 7 roku ich wieku, ję: 
Art. 24. Po przeciągu'lat które Rada admini- 
stracyjna osobnem postanowieniem oznaczy i We- 
dłag prawideł, które przepisze, rzemieślnicy w 
przyjmowania terminatorów, cechy w ich wyzwo 
lenin, obowiązane będą Wymagać gwjądectwa Z w 
kończonej szkoły elementarnej. l 

Art. 20. Szkoły elementarag dwuklagowe, o któ 

ch w art.13 i 14 powiedziano, mają mieć 
też plk Będą one rolnicze lub techni- 
W szkole rolniczej, oprócz zwyczajnego kur- 
w ktasie II wy- 


| azyl, który art. 22 określa, 
łożony być ma: 


| (pò 
ieszėzenies:dla:takiójoBzkołyo i płacę 


15. Jako fundusz na utrzymanie! szkół ele= 


kół elementarnych w takiej części, jaką | będ 


ty 


wo przywrócona. 


a); Dalszy %iąg wykłada: nauki religii i morat. 
ności. 

b) Czytanie po polsku nie tylko draków, ale i 

isma z opowiadaniem i zdawaniem sprawy z rze- 
czy: ezytanych. 
| o) Wprawa*w pisanie ciegłe i ortograficzne. 
| dy Rachunki na tablicy P pariiętiowe 2 wyło- 
żeniem działań z liczbami różnorodnemi. 

e) Wiadomości o gospodarstwie i ogrodnictwie. 
PEJA Rysunek figür“ prostych i machin. gospodat* 

icb. ' 

. g) Najprostsze i najbardziej używane wzory re- 
gestratury gospodarskiej: 

, h) Początek jeografii królestwa 'z oznaczeniem 
Bleby i stopnia gospodarstwa w różnych okrę- 
gach. 

i): Śpiew kościelny. ; 
| W szkol> techniczej, oprócz. naaki- objętej- pla- 
hem klasy I i tego-co w klasie. II szkoły rol- 
hiczej pod lit. a, b, c id wyrażoao, wyłożone 


4: 
O Jeyk niemiecki,- gdzie tego. gmina niemiecka 
zażąda. 

7) Pierwsze zasady jeometryi i mechaniki, z kre- 
śleniem figur machin aajprostszych i oswajaniem 
z machinami bardziej złożonemi. 
g)Najprostsze techniczne sposoby i wiadomośc: 
w różnego rodzaju przemyśle, w miarę miejses, 
gdzie będzie szkoła. 
|! h) Pierwsze początki buchalteryi i wzory księ- 
en jakie się prowadzą w fabry- 

ac . 

i) Początki' jeografii Królestwa; z wyszczegól- 
ieniera miejsce, gdzie i jaki przemysł kwitnie, 
udzież gdzie wyroby fabryczne najlepiej się zby- 


ają. 
| k) Śpiew kościelny. 

| Art. 26. Wszystkie szkoły elementarne dwukla- 
kowe, jakie dziś są, wedłag powyższego planu 
a rolnicze lub technicze przeorganizowane być 


mają. (D. e. n.) 


| O walce w Białogrodzie między Serbami a Tur: 
ami, rozpoczętej w mocy z 15 na 16 t. m. a na- 
stępnie 0 bombardowaniu miasta przez twierdzę 
turecką i przygotowaniach ze strony Serbów do 
szturmu twierdzy == które to wypadki znaliśmy 
dotąd z depesz telegraficznych — mamy szczegó- 
łowsze nieco wiadomości, przyniesione przez dzien- 
iki węg ie; lecz doniesienia tjsa bardzo je- 
zeze niedokładae. Zaczem dokładniejsze wiado- 
obci nadejdą, a między innemi opisy w dzieani- 
ach serbskich i chorwackich, podamy tutaj krót- 
ie doniesienia z dzienników węgierskith. / Pester 
Lloyd podaje następujący. list/z Białogrodu z16 t. m.: 
„Czego oddawna oczękiwano, stało się nakoniec 
dzisiaj faktem : jaż nieistnieją dwie władze wyko- 
nawcze w Belgradzie (Wiadomo, że 'w:samem mie- 
ście posterunki (przy bramach i kilka wewoątrz 
miasta zajmowało wojsko tnreckie, a jego zwierz- 
chnicy rościli sobie pewną władzę wykonawczą 
w stolicy serbskiej, w której rządziły naturalnie 
władze serbskie; stan taki wyradzający co chwila 
starcia, był nieznośnym, i rząd sótbski starał się 
od lat kilkunastu na drodze dyplomatycznej o je- 
go zmianę. P. R. 0z.). Powiodło się, Serbom po 
dwunasto-godzinnej. walce wypędzić Tarków z mia- 
sta do twierdzy; opłacono to ofiarą wielu: ludzi, 
AUY RU w boju, lecz teraz nie widać ani je- 
aego Turka spacerującego po za; twierdzą. 
„Walkę rozpoczęto z tureckiej stromy wczo- 
raj wieczór o 8aj godzinie, a gdy serbski oficer, 
urzędnik policyjny i kilku „żandarmów. zostało 
zdradzieeko- przez Turków. zastrzelonych, po- 
wstał powszechny bój, który się skóńlzył iż Ser: 
bowie zdobyli szturmem trzy bramy miejskie, na 
stępnie przez kapitulacyę' straży: tureckiej w bri- 
mie stambulskiej, zajęli tę bramę, a żołnierze tu- 
reccy, jak również. policya turecka, cofaęli się do 
twierdzy. Układ ten. między rządem serbskim a 
paszą został zawarty pod gwaraucyą wszystkich 
konsulów, i dzisiaj (16 t.m.)'o dej godzinie rano 
faktycznie wykonany, przez”co spokojność chwilo= 
szystkim Turkom pozwolono 
spokojnie odejść- -do- twierdzy. _ Bramę. stambulską 


oBadziło wojsko serbskie, trzy inse brawy były 
w czasie wałki zupelnie przez Serbów zburzone. 


Wojsko serbskie zajęło całe miasto wewnątrz 
szańców, lecz w walce: w nocy nie brało ża 
duego udziału i walka, ta toczyła się jedynie 
między żołnierzami tureckimi; a serbskimi, mie- 
szkańcami. Białogrodu. Strata z obu stron jest wiel: 
ką, lecz aż do tej chwili nie dobrze obliczoną. 
Z najbliższych powiatów nadciągają uzbrojeni wło- 
ścianie do Białogrodu.* 

| 0 dalszych wypadkach tak telegrafoje korespon- 
dent z Białogrodn do gazety temeszwarskiej w d. 
17 czerwca : 

„Pomimo. protestacyi zaniesionej przez wszy- 
stkich konsulów, pasza dowodzący w twierdzy 
białogrodzkiej kazał bombardować miasto. Aż do 
tej chwili (11 gudzina przed południem) miasto 
jest bombardowane ipali się w kilku miejscach. 
Ludność cofnęła sę z miasta za doniosłość strża- 
ła, i z tego-powoda bardzą mało dotąd jest (z-bi 
tych i ranionych: Ks. Michał dotychczas nie po- 
Wrócił. W skutek tej walki, nadciąga witlń Serbów 
A poblizkich gmin. Spodziewają się, że po przyby- 
ciu księcia spór zostanie załagodzonym." 

Dziennik węgierski Magyar Sajto podaje na: 
stępujące doniesienie z Białogradu z 15 czerwca o 
10ej godzinie wieczór: 

„W mieście naszóm wybuchła walka: tureckie 
wojsko regularue trzymające: straż przy tak, zwa- 
nych bramach miejskich, zbuntowało się, chwy 
ciło za broń i wywołało przez to krwawą walkę. 
Jaż od dwóch godzia walczą w kilku miejscach i 
po obu stronach: jest wiele zabitych i ranionych. 
Serbowie czynią; przygotowania- aby wziąść sztar- 
mem bramy miejskie osadzone przez wcjęko: ta- 
ręckie. Serbscy mieszkańcy miasta są w najwyż- 
szym stopniu oburzeni na Tarków, i chociaż wła- 
dze serbskie wszelkich dokładają starań 
aby przywrócić spokój, nie mogły przeszkodzić 
walce. Mieszkający wewnątrz szańców. (to jest w o` 
sżańcowanćj części miasta iu% pod twierdzą) są 
w wielkióm niebezpieczeństwie, albowiem powsze- 
chnie mniemają, iż Tarcy będą z twierdzy bom- 
bardować miasto. Czterech konsulów miało żądać, 
jak mówią, od paszy dowodzącego: w twierdzy, 2- 
żęby zaspokoił życzenia Serbów. Konsul austry- 
aki nie był między tymi czterema.* 

Donau Ztg z 19go t. m. podaje także wiadomo- 
kęi o wypadkach w Białogrodzie, nadesłane jednak 
jéj nie-4 tego miasta, ale z Zemunia (z Semlina) 
a pierwsza zaraz z tych wiadomości przeciwną jest 
tak depeszy telegraficznój jak i doniesieniom we 
wszystkich powyższych dziennikach. Albowiem ko- 
respondent 2 Zemania do Donau Ztg pisze, iż nie- 


CZAS z Niedzieli 22 Czerwca 1862. 


spokejności zaczęły się, 1530 t. m. zamordowaniem 
w dzielaicy turóckićj Tarka przez Serba; tymcza 
sem depesza telegraficza z Białogrodu 3 16go t. m. 
zamieszczona w dzienniku nsszym z 17go t. m. a 
mówiąca o początku starcia, doniosła, iż zabici: 
chłopca serbskiego przez Tarków dało piersszy 
powód do walki, a wszystkie inna doniesienia zga- 
dzają się, iż Turcy byli stroną zaczepiającz, Zre 
sztą w samém doniesieniu do Donau Ztg są sprze 
ezności, i tak w jednóm miejscu jest, iż Turcy js- 
szcze przed półaocą (15 t. w.) opuścili dwia bram; 
miasta „mając wielu poległych i ranionych*, a da 
lój mówi: „aż po południa'l6go r. m. wojsko tu: 
reckie miało jadynie dwóch zabitych“. Wskazawszy 
przeto jak mało wiarogodnóm i mylaćm jest to 
doniesienie + Zemunia do Donau Ztg, powtórzymy 
je tylko, aby okazać jakim ono tchnie duchem. 
Brzmi Ono: 

„Niespokojności zaczęły się 15go t. m. wieczór 
gdy'w dzielnicy tureckićj Tarek zamordowany 
został przez Serba, poczem Tarep! zastrzelili serb- 
skiego tłumacza policyi i kilka nadbiegających 
żandarmów: Żandarmerys uderzyła na alarm i roz- 
legły się strzały w bliskości tak tureckiego jak i 
serbskiego urzędu policyjaego; gdy zaś straże tu 
reckie przy bramach stanęły w szyku do obrony, 
(prosimy porównać ten. fraze: z doniesieniami 
z Białogrodu, w Pester Lloyd i w Magar Sajto 
o zdradzieckiem zamordowania oficera i kilku żan- 
darmów serbskich przez Turków. P. R.), biegła 


serbska ludność tiumami przez miasto, a żandar- 


merya wskazywała jój kierunek, oraz pędzący 


ikonno oficerowie wołali, że ci którzy nie są u- 


zbrojeni mają się udać do koszar a tam broń o 
trzymają , (wiadomo że każdy Serb ma swoją broń. 
P. R.). Potem rozpoczął się ogień tyralierski, przy- 
czem wielu strzelało w powietrze i szczęściem mało 
ofiar padło. Lecz mimotego' przestrach był tak 
wielki, iż wielu obcych poddanych schroniło się 
do konsulatów. Dwie bramy miejskie zostały przed 
północą opuszczone przez Turków, którzy mieli 
wielu zabitych i ranionych, a około 3ciój godziny 
rano (16go t. m.) stanął w twierdzy układ, za 
współdziałaniem konsałów, iż bramy miasta i mia- 
sto opuszczone zostanie przez wojsko“ tureckie i 
policyę aż dopóki rozwiązane niezostanie pylavie 
względem straży i policyi miejskiój. W: skatsk 
tego wojsko i policya turecką cofaęły się około 
76j godziny rano do twierdzy, Jak tylko jednak 
wojsko tureckie cofngło się, i mimo przyrzerzenia 
ze strony serbskiój, iż Życie i własność Tarków 
mieszkających w mieście będą szauowane, wiela 
z mich zostało zabitych a ich mieszkania zrabo- 
wane. Poczem cała ludność turecka cofaęła się do 
twierdzy. ( Wiadomość ta wprost jest przęciwną 
ważystkim dotychczasowym : doniesieriom mówią- 
cym, że po zawarciu układu za pośredaietwem 
konsulów, władze serbskie przywróciły w mieście 
spokojność i spokojność ta trwała aż do rozpoczę* 
cia ognia przez twierdzę stureską do miasta, wbrew 
protestacyi wszystkich. konsulów, P. R. Cz.). Aż do 
południa 16go t.m. Serbowie stracili 15 zabitych, 
wojsko zaś tureckie dwóch zabitych i 13 ranio- 
nych, ze strony zaś ludności tureckićj było 9 za- 
bitych i 8 ranionych.* 


Xronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 21 czerwca.. Wczoraj umarł w Mydlni. 


kach pod+Krakowem po kilkudniowćj słabości Win= 


"centy -Werycha' Darowski niegdyś senator Rzpitój Kra- 
kowskićj, były prezes Towarzystwa Rolniczego Kra- 
kowskiego,. członek wydziała_ miejskiego, kawaler krzy- 
ża wojskowego polskiego Virtuti militari. Zmarły li 
czył lat 75. Obok powyżćj wymienionych urzędów, 
piastował on różne godności obywatelskie, i powoły- 
wany był do różnych obywatelskich usłag, jak np. do 
komisyi ustawodawczój w rządzie krajowym w celu 
ułożenia ustawy gminnój, Zasilał także niekiedy dzien- 
nik nasz swojemi po większój części ekońomicznemi 
spostrzeżeniami, a mianowicie listy „z Okręgu krakow- 
skiego* zamieszczone w Czasie, jego były pióra. Ja- 
tro w niedzielę zwłoki ś. p. Darowskiego  przywiezio- 
ne. będą do miasta. i pochowane na. tutejszym cmen- 
tarzu ; Mydlniki bowiem należą do tutejszój parafii 
Ś. Szczepana, która istnieje teraz na Piasku przy ko 
ściele kadrmelickim. Nabożeństwo żałobne odprawionem 
będzie wd. 27 b. m. w piątek w kościele Ś. Marka. 

— Wydało się, że pożar kościoła” franciszkańskiego 
w Kalwaryi Pacławskićj pod Dobromilem, był podło- 
żony przez słagę klasztornego, który się chciał ze- 
mócić za posądzenie go o kradzież. Ogień też powstał 
był pod dachem, dokąd nikt ze światłem niepotrzebo- 
wał się udawać. Szkoda zrządzona tym pożarem wy- 
nosi około 40,000 złr. Sprawca jest nwięziony i już 
się przyznał. 

— w Stroniatynie, w obwodzie żółkiewskim , zni- 
szczył pożar na dnia 28 maja r. b. 37 osad wło- 
ściańskich, zrządziwszy: szkodę na 8,288 złr. w. a. 
Ogień powstał z niewiadomćj przyczyny. Przy rato- 
waniu zginął 13letni chłopak, sierota, gdyż wpadł mię 
dzy zgliszcza i spalił się. 

— Rząd namiestniczy przyznał następujące stypen- 
dya po złr. 210 na r. 186*/, z faudacyi Żebrowskie- 
go na przedstawienie właścicielki Żurawna, do któ- 
rych dóbr fapdacya ta jest przywiązaną: Bolesławowi 
Wierzchlejskiemu, Erazmowi Janickiemu, Konstantemu 
Radnickiema, Ludwikowi Uruskiemu i Henrykowi To- 
polnickiemu, słuchaczom wydziała prawnego na uni- 
wersytecie Lwowskim. 

— Jutro w niedzielę dnia 22 czerwca, Ś. Paulina 
biskupa wyznawcy; w poniedziałek dnia 23 czerwca, Ś. 
Agrypiny panny. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Ceny produktów polskich w Wiedniu od 7 do 13 
czerwca 1862 r. w wal. austr. 


Szmaty galicyjskie białe (za centnar) . . . 7:50 
s ' onuczkowe y <.. 550 
A n z pakuły ordynaryjnéj . 3:75 
2 5 lniane niebieskie mięsza- 
ne z niebieskiemi baweł- 
nianemi (ża centnar) 4:50 
z n kotonewe «»- » =. 0:00 
Konopie polskie surowe dach a 16:12, 
m „  międlone si - » - 24:12V, 
Len polski surowy . . . . . b 20:12" 
A Ae O S e T, De e SONTO 
Koniczyna czerwona chędożona (za centnar) 0:00 
ï » nataralna » 0:00 
M biała m ó 0:00 


Skóry wołowe polskie, mokre z rogami (fant.) 00:28, 


Skórki cielęce z główkami (za cent.) 80:50 
Terpentyna galicyjska . + « . « >» - 31:00 
Wełna polska ordynaryjna (Zackelwolle) „. . 5500 
Szczecina wiśnicka wyborowa . . . „. . 26500 
Jashiała 50.3 R 187:50 

1 jaworowska wyborowa . . „. . 305.00 


» w celna AN AARO 
A g przednia x 172:50 
A s średnia E S 
n ń poślednia "mada WA GU 
M MIELECKA: aiin sea taii £5 20 goi 114:50) 
Spirytus 30—33 stopniowy transito (za sto= 
pień — J.SMEGGM) 501 2 402 0:55 "Ją 
rektyfikowany 350 transito 0.62 
Wosk: tarnopolski (za centnar) 140:00 


Przegląd Polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Drezno 20 czerwca. Komisya czyli deputacya, 
Izby wyższej zdała sprawę przychylnie za przy- 
stąpieniem Saksonii do traktatu handlowego pru- 
sko-francuskiego, podobnie jak to uchwaliła Izba 
deputowanych. Rozprawy w Izbie wyższej zaczną 
się w poniedziałek. 

Londyn 20 czerwca. Na wezorajszem posie 
dzeniu Isby wyższój rzekł lord Rusasel: Oskarżzją 
rząd angielski, iż opuścił Francyę przy spełniania 
konwencyi względem Meksyku.: Mowią, iż Auglicy 
i Hiszpanie cofnęli się a Francuzom zostawili wal- 
kę z trudnościami. Jestto niezrozumienie rzeczy. 
Postanowione we Francyi posłanie posiłków nie 
jest bynajmnićj spowodowane postępowanies: An 
gli. Według pierwotnćój konweneyi , miała 
Hiszpania posłać do Meksyku 3,000 żołnierzy. 
Francya 2,500, Anglia flotyllę i nadto 700 mary- 
narzy. Ci ostatni zostali odwołani, gdyż Żadne 


bezpośrednie niebezpieczeństwo starcia nie grozi- 
lo. Nie zobowiązała się Anglia bynajmnićj posłać 
wojska, dla tego teź nie można zarzucać, iż Anglia 
swe zobowiązanie złamała. Dalej mówił lord Ras- 
sel, iż rząd meksykański podpisał układ, w któ- 
rym zadość uczynił żądaciom Wielkiej Brytanii. 
Anglia nie mogła jednak układu tego ratyfiować, 
gdyż układ ten oddaje także kawał kraju jako rę- 
kojmią Stanom Zjedaoczoaym zaciągniętej pożycz- 
ki. Lord Malmesbury, (który Russela interpelował) 
oświadcza, iż go zaspakaja to wyjaśnienie dane 
przez ministra, a kwestya którą podniósł, wzbu- 
dziła niezadowolnienie w Anglii, a we Franeyi nie 


chęć ku Auglii. 


Gdyby dziś zamknięto Izby Rady państwa w 
Wiedniu, niemielibyśmy jutro słów kilku nawet dla 
pacechowania wewnętrznych spraw politycznych. 
To bowiem z nich tylko wiadomo, co się na mo- 
wnięy parlameatu przedstawia. Po.za izbami nie 
nie słychać; nawet z.Belgradu nowia nioma. To 


co o zgodnem postępowaniu w polityce zawnę- 


trznój z Fraacyą mówi jeden z naszych korespon- 
deńtów, nie objawiło się jeszcze dotąd , żadnemi 
zewnętrzemi ozaakami, Sprawa serbska nąstręczy 
Z okazy: 
że póty Rada 
państwa się nierozejdzie, dopóki nie uchwali budże- 
;a potem, mniój więcój w listopa. 


pierwszą sposobność. 


chyba do tego 
C Taa Ztg twierdzi, 


sprostowań 


tu na r. 1868 
dzie zwołane będą sejmy krajowe. 


W Warszawie ogłoszono urzędownie 2050 t. m. 
i trzecią reformę to jest ukaz rozszerzający cywil- 
ne prawa starozakonnych w Kongresówee.' Ukaż 
ten obwieszezony w Dzienniku Powszechnym, któ- 
ry dopiero w tój chwili (o godz. 9téj: wieczór) od- 
bieramy, pozwala starozakonnym: 1) uabywać wła- 
ność ziemską z pewnemi ograniczeniami, np. nie 


mogą nabywać osad rolnych włościańskich w któ- 


rych robocizna przymusowa nie będzie zamienioną 
na czynsz wieczysty; nie mogą być.w dobrach na- 
bytych Wójtami Gmin; nie mają prawa kolacyi i 
prezenty; 2) mogą zamieszkiwać wszędzie; 3) mo- 


gą we wszystkich miastach uabywać nierachomo 


ści; 4) mogą być świadkami przy aktach notary. 


alnych; 5) w sprawach kryminalayh zniesioaa ró 


żnica pomiędzy zeznaniami chrześciaa a staroza- 
konnych; 6) lecz wszelkie czynności cywilae lub 
bandlowe piśmieane, jakoto testamenta, księgi 
handlowe itd. nie mogą być pisane w języka he- 
brajskim lub żydowsko-niemieckim pod nieważno- 
Zreszts 
uie ma nie nowego ani z Kongresówki ani z pro- 


ścią. — Cały ten ukaz podamy później. 


wineyj Zabranycb. 


Po upływia ezterotygodniowym odbyły się 20o 
t. m. w Izbie pruskićj deputowanych wybory po- 
wtórne na prezesów na cały ciąg posiedzeń ze- 


branią sejmowego. Wybrano;tych samych, tj. pre- 
zesem: Grabów 269 głosami na 273 łęłośających, 
wiesprezesem pierwszym. :. Belregd. 212 na 267; 
drugim: Bockam-Dołfts 232 na 274. Ministeryum 
przedłożyło Izbie projekta do budowy kolei żela 
znych kosztem publicznym budować się mających. 
Izba uchwaliła konwencye militarne z kcięstwami 
Koburg Gota, Altenburg i Waldek zawarte. W Bpra- 
wie kasselskićj nie nie zaszło. Sprawa ta jest wy 
mownym dowodem cierpliwości rząda praskiego, 
który wie zresztą, jakieby kłopoty zwaliły się m» 
jego głowę, gdyby ehciał egzekucyą zmuszać lud 
heski do tego, czego ten lad najgoręcćj pragnie, 
to jest liberalnego i konstytucyjaego ministerynm. 


W Ciele prawodawczem francaskiem toczyły się 


w doin 17 t. m. rozprawy ogólne nad budżetem. 
Rozprawy te były dosyć żwawe, wielu mowców 
głos zabierało. Z opozycyi demokratycznej prze- 
mawiają pp. Picard 1 Darimont,, Pierwszy -zachę- 
cał Izbę, ażeby żywo i energicznie zajęła się roz- 
poznaniem szczegółów w budżecie i całym kie 
ruokiem wydatków, gdy ustawa  przeszłoroczn: 
wzywa ją do tego; wyjaśniał dalej powody, jakie 
znaglały opozycyę pięciu do przedłożenia poda- 
nych dawniej poprawek, wskazywał ciągły wzrost 
budżetu podatków i szczegółowych pozycyj wy 
datków. Między innemi popierał głównie znaną 
poprawkę, ażeby wielkie pensye były ograniezo- 
ne i ażeby wzbroniono ustawą kumalacyj czyli 
gromądźenia pensyi w jednym ręku, Fravcya, mó- 
wił, jest dość bogatą aby opłacać swoją chwałę 
lecz niedość aby utrzymywać wielkich parów. Da- 
rimont zachęcał przyszłe komisye budźetowe do 
większej gorliwości w roztrząsania budżetu. W o 
góle obaj opozycyjni mowcy wykazywali odpowie 
dzialność, jaka cięży na Ciele prawodawćzem od 
czasu jak ustawa z grudnią 1861 r. zwiększył . 


„|jego władzę co do roztrzągania budżetu. Odpowia 
„| dał im głównie minister Magne. — Journal des 


Débats oddając słuszność obu deputowanym opo 
zycyjnym, dodaje jednak, że nie myślą óni bynaj. 
mniej zarządzać państwem bez podatków, a tem: 
więcej państwem takiem jak F rancya, w którem 
wszyscy żądają zaspokojenia wszelkich potrzeb 
od państwa, nawet takich potrzeb, które każda 
gmina zaspakajać winna.— Dzienaiki francuskie 
z 19 t. m. zajmują się przeważnie temi rozprawa 
mi nad budżetem oraz sprawą meksykańską, któ- 
ra Francyę tak blisko obchodzi; niektóre z nicb 
jednak zawierają jeszcze artykuły z powodu alc- 


3 


zacyi papiezkiej i adresu biskupów. Między inne- 
mi Journal des Débats z 19 t. m. zamieszcza ar- 
tykuł przeciwko tym aktom. > i 

Sprawozdauie z posiedzenia Izby wyższej parla- 
menta angielskiego w dniu 16 t. m. ma którem 
lord Normauby iuterpelował ministrów względem 
wyprawy projektowanej z półooscych  Wioch do 
Tyrolu, sprawozdanie to, powtarzamy, okazuje, iż 
depesza która nam przed psrą daiami przyniosła 
treść tyćh rozpraw, była niedosładną. Lord Nor- 
manby żądał przedłożenia Izbie papierów dyplo- 
matycznych. w tej sprawie i chciał wiedzieć, jakie 
było w niej postępowanie rzącu włoskiego.. Mini- 
ster spraw zagrauicznych lord Russell odpowie- 
dział, iż przedłoży wszystkie raporty jakie otrzy- 
mał w tym względzie od posła p. James Hudsona, 
i dodał, że chociaż wypadki są jeszcze niejawne, 
nie ulega wątpliwości, że osoby czy to upo *aż- 
nione od Garibaldego, czy nadużywające jego 
imieaia, cheiały uczymć wyprawę do Wenecyi lub 
do Tyrola; lbez rząd włoski zamiar ten udaremnił. 
Nie ulega wątpliwości, że osoby które zamierzały 
robić tę wyprawę, pragną koniecznie wciągaąć rząd 
włoski do wojay. — Następca troau ks. Waiii po- 
wrócił do Londyau z dłagiej podróży na Wschód, 
a Times ciesząc się z jego powrotu, wyraża Ł/- 
czenie, aby przyszły monarcha mógł objąć niektó- 
re sprawy polityczne i półpolityczne, a szczegól- 
niej teraz gdy królowa żyje w zupełnej samotno: 
ści, obowiązków gościnaości niktby lepiej nie mógł 
dopełuiać od! nasiępcy tronu. Myśli tu między in- 
nemi Times © wice-aróla egipskim, przebywającym 
właście w Londynie. — W Loudynie: odbywają się 
teraz różie uroczystości i uczty na cześć wystań- 
ców i gości zwie zających wystawę. 

Wiadomości z Białogrodu serbskiego sięgają 
do 18go t. m. Późaiejszych depesz nie ma; co zdaje 
Bię okazywać, że zawieszenie broni trwa jeszcze, 
lecz walka lada chw.la może. się rozpocząć. Ser- 
bowie czynią przygutowaunia do szturmu. 
Z kraja nadciąga zbrojaa ladność, a zważając na 
jej wprawę w robieniu brouią, odwagę i zaharto- 
wanie, oraz na orgauizacyę wojskową, cała ta lu- 
daość jest <dzielnem wojskiem, którego. Serbia põ- 
stawić może; 60,000, a przy wielziem wysiłeńiu i 
w wojuie odporaej 100,000.- Zdobycie szturmem 
doraźaym twierdzy białogrodzkiej jest rzeczą tra- 
daą, ale możliwą. Załoga twierdzy, biorąc razem 
piechotę i artyleryę, liczy do 3000 żułnierzy i do 
1000 zbrojnych mieszkańców, a na wałach stoi 
280 dział ciężkich, kilka zaś bateryj polowych 
zaprzężonych, gotowych jest do wycieczki. Twier- 
dza sxłuda'gię z dwóch warowui wyższej i niż- 
szej: wyższa na skale nad Danajem jest trudniej- 
sza do żd.bycia, lecz gdyby była wzięta twierdza 
niższa m jej stóp położona, a w której są maga- 
zyny i koSząry, twierdza wyższa musiałaby się 
wkrótce poddzć. Odsiecz turucza z trudaością 
przyjść może ua pomoc twierdzy, gdyż. wprzód 
Korpus turecki musiałby przebyć całą Serbię gó- 
rzystą, zarosłą lasawi 1 brouioną, jak wspumaie- 
liśmy, przez 60,000 zbrojuych Serbów: Dodać ta 
należy, iż twierdza biaiogrodzka i pięć iunych 
twierdz ufortyfikowanych, zajętych przez załogi tū- 
reckie (Sukół, Sabacz, Smedurewo, Uchieze i Kła- 
dowo) są solą w oka Serbii, która pragnie jak 
najprędzej. pozbyć się z swego wnętrza tych nie- 
przyjacioł. Takie jest położenie rzeccy w Serbii.— 
Duniesienia z sąsiedniej B sśuir twierdzą, iż sło- 
wiańsko-curześciańska lada>ść tego kraja, jedno- 
plewienqa prawie zserbską, przygotowała się 
do powstania i postauo «ła, albo wywalczyć 
wą niepodległość i złączyć się z Serbią, lub zgi- 
hąć. Korespondeut z Bosuii do Gazety temeswar- 
skiej utrzymaje, iż między Serbawi a Bośuiakami 
byłu porozualienie, aby w połowie lipca r. b. wal- 
kę rozpocząć, i w chwil: w ktorej Serbowie mieli 
aderzyć na twierdze tureckie, Bośuisey mieli pòd- 
nieść chorągiew powstania. Tarcy Otrzymali podo- 
bno wiadomość o tym planie, i pasza Bibaczu 
chce teraz pochwycić . naczelaków sprzysiężenia 
w Bościi. Z powoda zwycięztw Czarnogórców i 
powstańców, ludność turecka w Bośnii bardzo u- 
pasta na dachu. — Wyżej podajemy szszegółowsze 
nieco doniesienia o początsu walki w Białogrodzie; 
teraz zaś odebrane wiadomości potwierdzają naj 
znpełaiej szczegółowo, iż Tarcy byli stroną zacze- 
piającą, iż pierwszy strzał dał Turek do ġandar- 
ma serbskiegy, a zaraz potem zastrzelili Tarcy z 
zasadzki ofirera serbskiego i sześciu żandarmów. 

Szumne bialetyay tureckie o zwycięztwach 
w Czarnogórze zawilkły zapełaie od czasu, gdy 
muiemane zwycięztwo pod Ostrogiem okazało się 
zapełoą klęską i szończyło się bezładuym odwrotem 
Derwisza paszy aż do Bilec. @dy Omer paszai wła- 
dze tureckie nie przesyłają telegramów z Mostaru 
i ze Skadara, a Csarnogórcy są od morza wojskiem 
areckióm 1 posiadłościami anstryackiemi oddziele- 
ni, doniesienią powolnić; nadchodzą i sięgają tyi- 
kp do 10go t. m. Wiadomości te utrzymują. iż 
Tarcy zamierzają poaow:ć jeszcze ataki na Czar- 
aogórę i llgo t. m. zamierzali je rozpocząć, ab. 
powetować swe klęski, Z Carsgroda nadesłano p 
siki, amunieyę i 2%, miliona piastrów na zapła- 
cenie wojska, a d.miewienia tareekie przechwela a 
się, iż Omer pasza rozvorządza teraz 60 batalio- 
nami wojsk regularcych i 25,000 Żołuierzy nier: 
glarnych. Zd.je się jeduak, że wypadki w Be’ 
gładzie wpłyną nieco na zmianę w jego pla:! 
ataku. 

wiadomości z Carogrodu sięgają do 14got. : 
Jak zwykle nic aowego nie przynoszą 0 najważuie 
szych sprawa h, miaaowicie o walce w Czaraogo 
cke, gdyż prędzćj nierównie mamy ztamtąd donnie 
siecią, Te listy ze stolicy tureckićj dunoszą naj 
przód o rzeczy bardzo zwykió, w Uarogrodzie, tu 
jdst o pożarze, który znisze ył 500 domów; nastę- 
puie o kilku podrzędnych zmianach. w urzędowy: 
swiecie tareckim, które nas mało obchodzą, w koń 
eq 3 a posła augielskiego lorda Bulwera zebrali 
się reprezentanci mocarstw i komisarz turecki, dla 
stanowczego uregałowania sprawy: względem ścią- 
gania należności mą latarnie roorskie. Journal de 
Constantinople ogłasza traktaty handlowe zawarte 
pfzez Porię ze Szwecyą i z Siadami Zjednoczo- 
némi, 


Ostatnie depesze telegraficzne „„Czasu*, 


Białogród 20 czerwca. Lud wiejski rabował 
w, dniach ostatnich i ogłoszono stan wojenny. (Je- 
żeli Serbowie, którzy ze wsiów okolicznych na po- 
moc miastu nadeiągli, tabowali, to zapewne dziel- 
uicę tnrecką, z której ludność cofnęła się. do twier- 
dzy. P. R. Cz.). 

Bukareszt 20 czerwca, W chwili gdy prezes 
ministrów B ardo C targi wychodziły posiedzenia 
Izby, został zamordowany dwoma strzałami z pi- 
stoletu. Sprawca jest uieznany. 


S 1 6 AC ZZA OO Z EDO E D WORKA 
Antoni Kłobukowski. redaktor odpowiedzialny. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 21 Czerwca. płacą 
Banknoty polskie za 100 złr. now. - 362 
Ruble srebrne nowe na mon. polską agio. „ 107 
Talary pruskie za 150 złr. ROW.. . . . talar 79; 
Srebro Kika . saa 5 Faea złr. PR 
Półimperyały rosyjskie - » * » «ees p 
Mpoliooióc; 20 f. ....... » 10 10 
Dukaty holenderskie ważne . . . . . . n 5 24 

„  austryackie DG piga m 6 2 
Listy zastawne galie. z kupon. na mon. kon. „ 86 — 

p n n „ na wal, aust. p 82 — 
Obligacye indemn. z kuponami . . + - p z 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . p 8i 75 
Akcye kolei gal. bez kup, i bez dywidendy „ | 228 | 226 
Listy zastawne polskie z kuponami . . złp. | 102 | iet 

Wiedeń 21 Czerwca  (telegraf.) e. 
5% Metaliki 0010105 śe » aj + 6:0 75 
5% Pożyczka narodowa  .- » » » » » » 65 
Akcye banku narod. wiedeńs.  - i.» » » — 

n banku kredytowego  - - s.» — 
Srebro. e a A PSJĄ w. — 
Londyn 10 funt. szterl. . >» « e o =- e + » » 66 
Dukat pojedynczy EERE 10 

Wiedeń 20 Czerwca. 

Pożyczka skarbowa. 
5, Mataliki na wal, austr. s » s. o Eh 86 60 
5%, Pożyczka narodowa . . » s» » » >» 82 80 
5%, Metaliki na mon, konw. SEAIA 79 90 
5%, Oblig. indemniz. niższej Austryi . . - 87 — 
5%, f ż węgierskie „ „ - - - 12 25 
s a » chorw. słow. ban. 12 50 
Mii tau s galicyjskie > a s-e o 71 — 
Sr a bukowińskie A 
a Va R siedmiogrodzkie . . 
5% Pożyczka nowa wenecka 6197519933 


Listy zastawne. 
5%, banku narod. 12 miesięczne . , s » » » 
E n » 6 letnie 
a » n 10 letnie 
3 3 » losowane w wal. austr. . 
4%, Tow. kredyt. galicyjskie 3 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. skarb. zr. 1860 całe 
rè „  2r 1839 cało  . .. . 
n ~ zr. 1854 na 4, . - . . 
Bilety rentowe Como . 
Losy zakłacu kredytowego 
tryestskie na 4} s - : » » « » * » * 
żeglugi par. na Dunaju 
40 
40 


ve go Sto 
... . 


Księcia Esterhazego na 40 zir. 
Księcia Salm s 
Księcia Palffy 
Księcia Clary 
Hr. St. G nois 
Miasta Budy 
Księcia Windischg: Atz, 
Hr. Waldstein n 20 
Hr. Keglewicza a 10 go sce 
Akcye bankowe i przemysłowe. 
Akcye banku narod. zustr. . 
zakladu kredytowego . . 


RZERKEKEK) 


> żeglugi arowej na Dunaju picie 437 
glugi p 2.... z] 
» kolei północnój Ces Ferd... . . . | 2072 | 2040 
A „ rądowój A 260 — |259 — 
p „ zachodniej Ces Elżb. . . . . . [152 753/157 25 
E E e TRT 27 50|127 25 
s „ Nadcisańskiej . » « « « « » » » 4 — 
m „ Południowćj . . « » . » « 267 5(|:87 — 
ode Sak. 01-5041073 0”. 226 50/220 25 
Kursa zagraniczne (3 miesięczne). 
Amsterdam 100 zł. hol. a + ìo 34]'08 50/1 8 25 
Augsburg 100 zł. nądreń. . . . . . - |E 384 [107 70 107 60 
Berlin 100 tal. „ « « « « « « - sog, C i bóżaj 4 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. . . „fo 3 |1(8 — |17 70 
Genua 100 lirów piem. s. « « « s- ERN — 
Hamburg 100 marków .. s » » » » » s 3 | 95 30| 95 20 
Lipak 10048. :.»0e s o. s S3 — z 
Liworno 100 lirów - » » » « « « 1 » S 6j - -- 
Londyn 10 funtów. s.e » » » » » « a 3 [147 90/4127 80 
Paryż 100 franków AA ALA 34 | 50 70| 50 6u 
alu 
pan. PL diete cz E 17 65 |17 60 
s pół korony | | » sesse» = se 
A dnkaty na wagę -s.s n.o 6 14 | 6 12 
5 „  obrączkowe . » « : « » 6 13 | 6 11 
Złoto ał mareo rt. « «4 eia ide na — 
Napoleondory » s » » s» SK 5-3 10 24 |10 22 
Suwereny Le aa SORY A ad AA = 
Fryderyki esoe.: TRS: AB tu 70 
Luidory c sią e o BÓJ Ra 
Suwereny angielskie . . - - » a 2 94 
Imperyały rosyjskie. . . . - » » « » 0 52 
Srebro .. o 126 50 
kupon; 
K Piir trl 1 90 
Pruskie bilety kasowe. s s + « « « + seh 1 96 
Lwów 18 Czerwcą 
Dukat holenderski swa dyw 6 9 
anstryacki. Si wała 6 11 
Pólimpe aa: | S E s 10 23 
S YOWKI. | ae ma. do e ja 06 Je . 3 1 
Talar pruski. e 1 90 
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr. . 79 8 
R S > „  » W MON, kom 83 8 
Oblig. demn. bez kupon. RA À 71 8 
Pożyczka narodowa bez kupon. 62 58 
Warszawa 15 Czerwca. 
Półimperyały ak: "0 wosziiooć GRA 5 70 
Obliyi skarbowe PA Dea k; 92 63 
Pupas 19 i SMG 4 a — 86; 
Listy zastawne III okresu . - . . . . rubli 15 1j 
kapon ; š — 29, 
Akcye kolei żelsznej warszawsko-wiedeńskiej wic 
rooław 19 Czerwca, 
Banknoty austryackie w mon. nowój . . e « — 
Polskie bilety bankowe. >... + : » » — 
n» listy zastawne å a$ 
Poznańskie listy zastawne 4%, . . » « « . . 193} 
» a 4% © ; x448 AS © . = 
Obligi kolei krak -szlązk. 1 ż 
Paryż 18 Czerwca 
Renta 3. ład Reż 68_35 
Londyn i8 Czerwca 
Konsole . rż SCAR 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


s Krakowa do Wiednia 7 rano; 3. 30 po połudrin— do War- 
swawy 8 rano; 3. 30 po południu — do Wrocławia 
8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8. rano — do Lwowa 10. 30 rano, 8. 30 
wieczór — do Rsessowa 6. 15 reno; = do Wie- 
licyki 11 rano. 1 

s Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy co Saczakowy 6. 30 rano; 1). 27 przed poł.; 2. 15 
po południu. 

s Ssczakowy do Granicy 11. 16 przed pol; 2. 26 po pol., 
7. 56 wieczór. 

zo Lwowa do Krakowa 4 rano; 5, 10 wieczór. 

s Reessowa do Krakowa 1. 40 po południu. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wieczór — a Wro- 
cławia i Warsgawy 9. 45 rano; 5. 27 wieczór = 
z Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 
27 wieczór — ze Lwowa 2. 54 po południu; 6. 15 
rano — z Reessowa 7. 40 wieczór; — z Wielicski 
6. 40 wieczór, 

do Rsesvowa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa 
9. 30 rano; 9. 15 wieczór. 


Przyjechali od 20 do 24 Czerwca 1862. 


HOTEL ROSYJSKI. Kazimierz | Adam Koszutccy 'obyw. 
z Kongresówki. Michał Karpowicz radca dworu z Rosyi. Dy- 
omizy Trzecisk wł. dóbr z Jaworowa. Franciszka Markowska 
wł. dóbr z Królestwa, 

Wyjechali: Franciszka Markowsks wł, dóbr do Szczawnicy. 
Faustyn Radomski wł, dóbr do Poznania, Fragel Józef cb. 
do Karlsbadu, Steck: Władysław właś. dóbr do Warsząwy. 
Miodziszewski Aleksander urzęd. pocztowy ros. do Krynicy. 
Młocki Alfred, Supiński Józef wł. dóbr do Baden. 


W Drukarni „CZASU,“ 


HOTEL POLLERA. Józef Michałowski wł. dóbr z Witko- 
wic, Mikcłaj Złctnicki ces. ros, efid. z Kijowa. 0. Schmidt 
kup., A bert Orustein, Cttoman Zimermam z Prue. Karol Ge- 


— | bauer uł. dóbr, A. Wolfsohn kup. do Wrocławia. Leon Frän- 


kel z Borline. Ludwik Lówe z Mysłowic. Hr. Franc. Komo- 


ni Makomaski z Galicyj. Karol Gebauer wł. dóbr, A. Wolf- 
sohr, Lecn Frankel do Wrocławie. Ignacy Bocrncr z córką 
do Marienbadu. 

HOTEL SASKI. Franciszik hr. Łubieński z żorą z Paryża. 
Władysław Tarkułł, Napoleon Fączyński wł. dóbr. Adam 
Majewski ob. ze Lwowa, Leonard Wasiahyński właś. dóbr 
z Warszawy. Komar obyw. a Galicyi. Franciszek Glatmann 
z żoną z Suchy. 

Wyjechali: Teo'or hr. Potocki do Piagi. Aniela Barcze- 
wska do Marienbadu. Sawochin radca stanu do Szczawnicy. 
Adam Wielcwiejski z familą do Lubczy. Franciszek Ożegal- 
ski do Częstochowy. Józefa Paszkowska do Szczawnicy. Ta- 
deusz Macejski, Michał Karczew.k', Kazimierz Put. wski, Ka- 
jetan Tymowski, Józefa Wawrcwa, Benedykt Dybowsk*, Zy- 
gmant Obuchowicz, Kugieniusz Bogusz, Romuald Bocheński, 
Karol Gadomski, Włądysław Nowicki do Galicyi. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Aniela Zawidzya, Stefan Lasocki 
mł. dóbr z Królestwa. Nepomucen Szymański właśc. dóbr 
Galicyj. 

Wyjechali: Maurycy Frólch kup. do Berna. Wilhelm Tro- 
schel art. opery ćo Warszewy. 


SZESSZNETZEKOGNIK VAIE 261. AA TEETE. 


PEIEE SE KIET ARK aA SEAE TEDD PA VAESES E RA 


(8853-1-2) 


WINCENTY WERYCHA 
DAROWSKI, 


b. Senator Tzeczypospolitć, K ak: wskićj, b. Preses Tc- 
warzystwa rolniczego, kawaler krzyża wojsko. eo pol- 
skiego, „Virtuti militari,“ 
przeżywszy lat 75, opatrzony śś. Sakramentami, 
przeniósł się do wieczności dnia 205> Czerwca 


1862 r. we wsi Mydlniki. 

Przeprowadzenie zwłok jego nastąpi w Niedzielę dnia 

22 Czerwca o godzinie 3éj po poludniu prze: rcgatkę 
Łobzowską na Cmentarz Krakowski, a 

ZAŁOBNE NABOZENŃNST 4-0 
z powodu Oktawy Bożego Ciał», o: będzie się dop ero 
d. 27 Czerwca w Piątek o godzinie 10 przed po udniem 

W KOŚCIELE ŚW. MARKA. 

Wdowa po synie zgasłego i Wnuki, Przyjaciół i po- 

bożną Publiczność na obchód pogrzebowy zapias. ają. 


R E AEO Z PO ZEW O NY A R Z A A r an ŁY 
WZA TEENAAN I PNA PLAC PE) ODT CO WPN BOAT 74 Aan BANS 


Emnseraty. 
Dwutygodnik „WIENIEC“ 


s 


Ogłaszamy przedpłatę na Czasopismo „WIENIEC,“ 
redagowane przez p. Julię Goczałkowską w Krako- 
wie, które z dniem 1 Lipca trzeci rozpoczyna kwar 
tał. — Przedpłata w miejscu wraz z tablicami kro 
jów, wzorów i haftów brukselskiego wydania co 
miesiąc dołączonemi, wynosi na kwartał 1 złr. 50 
cent. — na pół roku 3 złr. — na rok 6 złr. 

Z przesyłką pocztową na kwartał 2 złr. — na 
pół roku 4 złr. — na rok 8 złr. Ktoby sobie ży- 
czył i ryciny mód paryzkich kolorowanych, dopła- 
cić zechce co kwartał 1 złr. 25 centów. 

Prenumerować się można we wszystkich c. k. 
urzędach pocztowych i w Redakcyi, — zaś od miej- 
scowych przyjmuje się przedpłatę w Redakcyi „Wieńca* 
lub w Ekspedycyi „Czasu.“ (814-2-3) 


Dla Nauczycieli szkół ludowych bardzo 


ważne! 
Nakładem księgarni Jana A. Pelara w Rzeszowie, 
wyszło i jest we wszystkich księgarniach krajowych 
do nabycia: 


NAUKA GŁOSKOWANIA, 


zastosowana do Elementarza polskiego dla 
szkół ludowych w Cesarstwie Austryackiem, 


w sposób katechizmu ułożona, 
przez 
Filipa Srzeniawskiego 
Nauczyciela szkół ludowych. 
Cena 80 centów w. a. 


JESS" Chwalić co pochwały warte! 2B 


Piora stalowe 
Damascenskie. 


Pióra te prze łane ma 
 torsźniiszą wystawę 
ad londyńską. zrobione 
sy z najdelikatniejszćj sta'i damssceńskćj i mogą Śmisło być 
uważane jako najwyzsza doskonałość wyrobu pór, — łączą 
bowi m swoją elastyc/noścą zalety piór gęsich z z: l tami piór 
stylowych i mają słus:ną nadzieją być zeszc”ycenemi medalem 
na wystawie Świa!a. 


Pudełko z 12 tuzinami kosztuje I złr 70c. 
Do tego stosowne trzonki mctalowe do 


C 89-2-6) 


LIR SRR y 
FARESIN ER Eer 


= |piór, lekkie i eleganckie, sztuka po IQ centów, tu- 


zin po I złr. w. a. 

, Każde takie póro opatrzone jest marką jak 
Uw aga. na powy.szem odbiciu, inaczćj będze uważane 
jako sfałszowane. 


Elastyczne kółka na nagniotki 
z najdelikatniejszćj wełny angielskićj. 
Kółko takie położone na nagniotk, usuwa n.tychmiast wszelki 

Łól i gubi przy częstszem używ.niu nagnio:ki zupełnie. 
Pudełko po 50 centów; 6 pudełek 2 złr. 50 centów; 
12 pudełek 4 zir. 


Wprost z Jerozolimy 
dokładna podobizna takiego 


SREBRNIK A, 


za który Chrystus sprzedany został, 
z bronzu srebrnego, 
z pudełkiem po 80 centów. 


Pióra „Aluminium,“ 


Królowa wszystkich 

12 tuzinów po Złr. 1 w. 
Za frankowanem przesłaniem odpowiednićj kwoty pie- 

niężnój, albo za pobraniem przez „pak uskutecznia podpisany 

Dom handlowy Pragski jak najpunktue nićj nie doliczając ko- 

sztów opakowania. (193-2-3) 
Listy zamawiające uprasza 8'ę adresować: 


Do Składu Towarów Galanteryjnych 


pod godłem „Miasta Paryża* w Pradze 
Ulica Celetna Nr. 596 I. 


piór, 
a. 


CZAS z Niedzieli 22 Czerwca 1862. 
POLKA posiadająca grnntownie język franczki, zy- 
czy sobie przyjąć obowiązek Nanuezy- 


cielki na wsi przez kilka mi:sięcy letnich do jednój lub 

dwóch panienek bes %adnego wynagrodzenia.  Bliższa wia- 

domość w pezsyi P. Beruacińskićj, Mały Rynek Nr. 680 st, 
(834-2-3) 


LOST GKOTCOJA 


których ciągnięnie 18° Lipca 1862 z głó- 
wnemi trafnemi na (8% 


złr. 250,000, 200,000, 40,000 itd. 
tak w oryginale jak i na zadatek są do 
nabycia w Kantorze Wekslowym 


Alberta Mendelsburg 


w Krakowie, pod L. 76 przy ulicy Gro- 
dzkićj obok kościoła ś. Piotra. 


HANDEL BŁAWATNY 


. pod firmą: 


Anny Wachtel et Dunkelblum, 


w Krakowie, na Stradomiu naprzeciwko Seminaryum, 

w kamienicy p. L Thorn, — poleca szanownćj Publiczności 

swój wielki wybór świeżych i bardzo gustownych towa- 
rów, jako to: 


wszelkiego rodzaju materyj modnych i żało- 
bnych na suknie dla dam, tudzież różne Szale 
i Chustki, oraz ubiory dla dam, 
jako to: 
Płaszcze, Mantyle, Paletoty itp., 
nadto rozmaite Płótna i Weby, a to po cenie bardzo u- 
miarkcwanćj. (781-3) 


Kamienica 2-piętrowa 
przy ulicy św. Jana w Krakowie, pod L. 


472/3 1 jest do sprzedania. (8%0-2-3) 
| Bliższą wiadomość udzieli pan Adwokat Balko. 


Osłoszenie Lekarza zębów! 


Już rok prawie minął, jak patentowany w Ameryce, Franeyi, Angliii Belgii wynalazek Dra. Putnam 


wyrabiania sztucznych szczęk z wulkanicznego kauczuku, 


(którego nie należy brać za gutaperkę), w mojćj pra- 


cowni zaprowadziłem i przez to na wdzięczność i uznanie wszystkich tych zasłużyłem, którzy z tego korzystali 
By codzień mnożącym się zapytaniom o właściwości szczęk kauczukowych odpowiedzieć, i tymże za 
służone rozszerzenie wszędzie uzyskać, pozwalam sobie wspomnieć w krótkości o ich najszczególnićjszych 


własnościach : 


1) Szczęki są nadzwyczaj lekkie, tak że się i najstarsze osoby, mające bardzo czułe dziąsła, prędko do 
nich przyzwyczają, oraz że żucie potraw tak jak własnemi zdrowemi zębami możliwem czynią. 

2) Szczęki kauczukowe nie cierpią nie ani od kwasu żołądkowego, ani od śliny, ani od kwasów mineral- 
nych, z tój przyczyny nie dają w ustach ani smaku ani nie czynią złego odoru. 

3) Nie mogą się szczęki kauczukowe popsuć, i dadzą się przy zmianie dziąseł z wielką łatwością i pra- 


wie bez kosztów zmienić. 


4) Mogą szczęki kauczukowe być zupełnie zastosowane do wszelkiego kształtu dziąseł i podniebienia, i 


nie wymagają, żeby pozostałe korzenie zębów musiały 


być wyrywane. 


W tych wypadkach jednak, w których koniecznie zęby z podstawą metalową wskazane zostały, lub je- 
żeliby chory tego wyraźnie żądał, wyrabiam, jak dotąd przez przeciąg ŻOletnićj praktyki, szczęki złote lub 
platynowe z zębami nie podpadającemi zepsuciu, a to na sposób wypróbowany amerykański, z wyłączeniem 


wszelkićj innej choćby i żądanćj metody. 


Plombowania uskuteczniam stosownie jak tego potrzeba wymaga, amalgamem podług mój od wielu 
lat wypróbowanćj metody, lub tóż złotem krystalicznóm, podług słynnćj metody Lekarzy zębów i Doktorów 


pp. Faber i Nord w Wiedniu. 


J. Z. UJHELY, lekarz zębów. (64-3-) 


Mieszka przy ulicy Wiślnój, w gmachu, w którym się znajduje Kasa główna Krajowa: 


Ułaszkowce Nr. 125. 


ma zaszczyt, zawiadomić, 


w ck. Szlązku, znacznie niżćj cen 


„kę 


20. 22 do 24 złr. 


najcieńszćj jakości 


40 


"łokci 5/, szerokićj 


do 90 złr. 


c„ 8 złr, 4 do 7 złr. 


senia, tylko po 18 do 20 centów. 


Ułaszkowee N. 125. 


Ogloszenie. 
Komisya stowarzyszenia tkaczy w górach karkonoskich, 


podczas jarmarku w Ułaszkow cach pod Nr. 125 „pod Szlązakiem 
sprzedawać będzie pozostałość po tkaczu lnianych wyrobów S. w Zuchmantl 


Pozostałość ta składa się: 
z 460 sztuk prawdziwych rumburskich i szlązkich płócien przędzy ręcznćj, 
ze 420 tuzinów najcieńszych płóciennych chustek do nosa,! z 260 sztuk cie- 
niutkich czynowatych dubeltowych nakryć stołowych adamaszkowych na 6, 
12 i 24 osób. 
Ustanewione ceny 


i sztuka szlązkiego płótna skórkowego, cena Szacunkowa 10 zir. 80 centów, : 


kosztuje tylko T złr. 25. cent. w. a. 
Rygskiego płótna konopnego, cena szacunkowa 12 złr. 


ROSE KIK WaW RÓ | | mm Elza sh e died b ad kodu a kn: 
BĘ kosztuje tylko T złr. 60 c. 

l  „. bielonego szarego płótna Wiksztedzkiego 
BĘ tylko za 8 złr., 10 złr. do 12 złr. 

l „ cienkiego płótna Rumburgskiego, cena szacunkowa 16 ałr. 


ANIĘ kosztuje tylko 9 złr. 50 c. 


Najcieńsze płótno prawdziwe brukselskie czysto lniane na 12 koszul, cena szacunkowa 18, 


80 sztuk najcieńszćj weby wielopolskićj przędzy ręcznćj, | które będą sprzedane za 
prawdziwćj weby brabanckićj i koronnćj 50 


jak najcieńszćj weby batystowćj 


S OG ZA p ———— 


260 pół tuzinów białych i batystowych chustek do nosa, 
DE tylko po 1 złr. 40 c. 1 złr. 80 e., 2 złr., 


Dla ck. wojskowości, dla pp. urzędników i prywatnych. 


Najnowsza tak zwana „Tella Russia“, 2, 3 i 4ro-niciowa, wiedeński 
kosztuje tylko 40, 50, 60, 70 do 80 centów. 


10,000 łokci bareżu nicianego na suknie damskie, najnowszego i najgustowniejszego de- 


Na srczególną uwagę zwraca się na najcieńszy garnitur stołowy adamaszkowy double croisè 
na 36 osób dla Jego c. k. Mości umyślnie wyrobiony i na 2 sztuki najcieńszego płótna we- 
bowego po 100 łokci, wyrobionego z najcieńszych Inianych nici batystowych Belfasteckich, 
przeznaczonych pierwotnie na wystawę do Londynu, które razem będą do sprzedania za- 
miast za 600 złr. — tylko za 350 złr. 


ES" Godło „pod Szlązakiem“ ŒE 


Ułaszkowce Nr. 125. 


że tylko przez 10 dni 


« 


przez sądową komisyę oznaczonych: 


stałe: 


ołowę ceny szacunkowej t. j. 
za złr. 24, — 28, 30, — 35, 
40 do 60 złr. 


bielonćj na trawnikach, tylko po 30, 40, 


2 złr. 50 


okieć 


Ułaszkowce N. 125. 
(878-1-3) 


r a dł Ga Towarzystwo Akeyjne DA 
eglugi pakietowćj. 


Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa między 
Hamburgiem i Nowym Jorkiem, 


podług okoliczności przytykając do Southampton, 


Parowy okręt pocztowy „Borussia“ kapitan Trautmann, w Sobotę dnia 28 Czerwca, 


» ' » „Saksonia* „  Ehlers, „ Sobotę „12 Lipca, 
5 š m Bawaria,“ » Meier, » Sobotę „ 26 Lipca, 
5 s y „Hammonia“ „ Schwensen, „ Sobotę ,, 9 Sierpnia 
» 5 ' Teutonia“ < „  Taube, „ Sobotę „ 23 Sierpnia 
Ceny przewozu osób: 
Pierwsza kajuta: Druga kajuta: _ Między-pokład: 
do Nowego Jorku w piuskim kurancie . . . . . 150 tal. 100 tal. 60 tal. 


do Southampton . .. . 


funt. szterl. 4, 


f. szt. 2 szyl. 10,  f. szt. 1 sz. 5. 


|. Ekspedycye żaglowych okrętów ładunkowych do tego Towarzystwa należących, nastąpią : 
do Nowego Jorku 15 Czerwoa okrętem ładunkowym „Deutschland,“ kapitan Wesselkoefl. 


Bliższych szczegółów udziela 


(717-4-8) 


August Bolten, następca Wm. Millera w Hamburgu. 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


« | Wys, bar. 
a du la. pór. Stan ciep. | wilgotn. Kierunek 
E 3 | - przes podług | pewietrza E eio 
0 'Roaum | Reaumura| względna ZE 
20| 2326” 28 |-13'2 67 półn.-zachodn. mocny 
10| 26 56 92 92 „ zachodni średni 
21| 6| 26 14 80 83 Zachodni moony 


Zmiana ciepła 
STAN Zjawiska w olągu rf 
NIEBA napowietrzne 
od | do 
peepee 5 wy przedpoł. i popoł. deszcz + s 13 1 


Dobrej konduity 
MŁODZIENIEC, 


chcący się poświęcić sztuce zegarmistrzowskićj, może 
znaleść miejsce u Szczęsnego Boczkowskiego, zegar- 
mistrza w Tarnowie. 

Również potrzebny jest Praktykant do Han- 
dlu J. Jakna w Krakowie. (865-2-3) 


Zgubiono 
Bransoletę złotą, 

w Niedzielę dnia 15 bm. przed południem, idąc z kla- 

sztoru św. Jana obok kościoła N. P. Maryi w ulicę 


Grodzką. Łaskawy znalazca raczy zwrócić takową pod 
Nr 66/s3 przy ulicy Grodzkićj do sklepu na dole, gdzie 


otrzyma stosowne wynagrodzenie. (869-2-) 
Skle w Sukiennicach z Stancyą na piętrze i 
p piwnicą; pierwszy narożny od strony 
południowéj, liczbą 33 oznaczony gdzie obecnie skład 
produktów z dóbr Żywieckich się znajduje, jest do 
wynajęcia od 1 Lipca b.r. 
warunkach najmu dowiedzieć się można u właścic'ela 
pod licz. 205 ulica Jagielońska na fém piętrze. _ (740-.5) 


Nliejsce 


Asystenta Farmacyi 


w QOświęcimie opróżnione. 
Życzących takowe otrzymać, nprasza się o zgłoszenie pod 
adresem: „WW. Polaszek w Oświęcimie.* (739-3-7) 


Dworek z gospodarczemi zabudo- 
waniami oraz z gruntem 25 morg. 
w odległości pół mili od Krakowa, jest 


z wolnej ręki do sprzedania. — Bliższa wia- 
domość w handlu pana Ciszewskiego. 
(742 ---3) 

r; 
Realność sio z dwóch domów, w jednem 12 
pokoi, a w drugiem 4, wraz z ogród- 


kiem, pcd Nrm '26/ „ Gm. IX. w ulicy Krupniczej, jest z wol- 
nej ręki do sprzedania, Bliższa wiadomość na miejscu, u tych- 
że właścicieli, — mający chęć kupienia raczą się zgłosić lecz 
bez żadnych faktorów, (845-1-3 


Praktyczny ivżynier komasacyjny 
z SIEDMIOGRODU, 
zaopatrzony świadectwy rządowemi, szuka zajęcia 
w tym zawodzie, a tymczasem otworzywszy na kró- 
tko pracownię fotograficzną w STANI- 
SŁAWOWIE, w domu p. Różańskich na Brukowa- 
nój pod L. 34?/,, kędy. winna latorośl przed 
oknami od ulicy, poleca się do wyrabiania por- 
tretów, podobizn, widoków itd, w każdym ro- 
dzaju pomienionój sztuki w wielkości 20 calo- 

wych obrazów wstecz. 


(842-1-) 
lat 30 à iadejąc 
Mężczyzna pay ią w sę 


kszych gospodarstwach, życzyłby sobie stosownego umieszcze- 
nią w administracyi dóbr. Bliźszą wiadomość udzieli ustnie 
lub listownie franko Wny Rudawski, ulica Poselska Nr. 


183 w Krakowie. (669-4) 
WILL w szwajcarskim guście, we wsi Zwie- 
rzyncu przy Krakowie, zawierająca 
173, morgów gruntu, jest z wolnćj ręki do sprze- 
dania, 
Bilższa wiadomość u właściciela mieszkającego na 
pierwszem piętrze w gmachu 00. Franciszkanów 
pod L. 165, (150-4-5) 


nowo po ogniu odbudowana, składa 


Piotr Minasowicz. 


Prawnie w20- Ogólnie uznany 2 
mimaa prawdziwy Śniegogórski 


ULOPEK ZIOŁOWY 


dla cierpiących na persi i płuca, na grypę, chry- 
pkę, kaszel, ból szyi, dławienie w piersi, zafle- 
gmienie, ciężkie oddechanie, jest zawsze Świeży 
do nabycia: 
w Krakowie: w aptece p. Aleksandrowicza, 
we LWOWIE: w aptece p. Piotra Mikolascha, 
również utrzymują: 


wiBielsku p. J. A. Stanko apt.— w Bochni p. A, Kasprzy- 
kiewicz— w Brodach p. Kościeki apt. — w Brzeżanach p. 
Żminkowski aj t,— w Buc. aczu p. Pfeiffer apt. —w Dembi- 
cy p. F. Herzog— w Gorlcach p Walery Rogawski «pt.— 
w Kętach p. Streya.—w Myaslenicach p. M, Łowczy ński. — 
w Noxym Targu p. L. Kamieński — w Przemyślu p. F. 
Ga det:chka i Syn. — w Rozwadowie p. Marecki — 
w Rzeszowie p. S.haitter.— w Samborze p. Krieg:eisen— 
w Stanisławowie p. Ton anek.— w btryju p. Sidorowicz. 
w Ńzczerzecach p. J. Pelka apt. — w Tarnopolu p. 
Buchnet. — w Tarnowie p Sidorowicz apt. — w Zale- 
s czykach p. Kodrębski. — w Złoczowie p. Petesch. 
Cena jednój flaszki 1 złr. 26 cent. wal. austr. 
Ci sami panowie Depozytaryusze utrzymują: 
Anakahuita (drzewo), środek dla cierpiących na 
piersi, płuca i suchoty— małe pudełko 2 złr. w. a. 
Cukierki z drzewa Anakahuit, sporządzone sku- 
tecznie na powyższe słubości 50 cent. w. A. 
Plaster na odgniotki wynaleziony przez c. k. nad” 
lekarza Dra Schmidta. Cena pudełka 23 c. w. a 
Dra Behra Ekstrakt nerwowy do wzmocnienia 
nerwów i zasilenia ciała. Flaszka 70 ceut. 
Balsam różany, Brunświcki, przeciw wszelkim za- 
paleniom, na rany i wrzody. Słoik po 1 zł. 5 e. 
Główny skład u Juliusza Bittnera aptekarza 
w Gloggnitz. (186-9-10) 


"HOTEL SASKI 


w Wrocławiu. 
(Hotel de Saxe in Breslau). 


Polecam Szanownej Publiczności przejeżdzającej Wro- 
cław mój nowo z:łożony i wyrestaurowany hotél; pokoje 
dla Szanownych gości urządziłem w należytym porządku, 
po cenie bardzo umiarkowanej, Usługa w języku polskim 
i francuzkim, oraz Table d'hôte codziennie o godzinie 
wpół do drugiój: 

Hotel mój położoy w samym środku miasta, zaraz przy 
samym rynku. 

Powozy stoją do „lyspszycyj szanownych gości po ce- 
nie także nader umiarkowanej. 

Upraszam Szanowną Publiczność o łaskawe względy, 
a spodziewam się, że każden z gości mieszkając w moim 
Hotelu, pewnie we wszystkiem zadowolnionym będzie. 

Gospodarz Hotelu Saskiego w Wrocławiu, 
(659.-3) A. Hannig. 


przeciw naśla- 
dowaniom za- 
strzeżony 


poz E S WENN SONY WO UPON s WAPY W AGE 
Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


